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M Ł O D m  P A T R I O C I !  
Naprzód we froncie narodowym do w alki
o pokój, Plan Sześcioletni, szczęście i siłę Ojczyzny!
Hasła Zarzqdu Głównego Z M P  na Zlot w Warszawie

Naród radziecki powita! radośnie
uchwałę rządu o uruchoMieuiu 
kanału im. Włodzimierza Lenina

MOSKWA PAP. Wiadomość o otwarciu Woiżansko - Dońskiego 
Kanału Żeglownego im. Lenina została entuzjastycznie I z ogromną 
radością powitana przez naród radziecki i wszystkich ludzi dobrej 
woli na całym świecie.

W całym kraju odbywają się liczne wiece i zebrania, na których 
społeczeństwo radzieckie manifestuje swą niezłomną wolę walki o 
pokój 1 komunizm.

Szczególnie uroczysty przebieg mają zebrania załóg, które wy­
konywały zamówienia dla budowniczych kanału.

1. Niech żyje Zlot Młodych Przo 
Ludowej™ ~  Budowniczych Polski

„ . f  W święto wyzwolenia naszej 
°J,r!yzny f 1 ®"]y najgorętsze uczucia
wdzięczności i przyjaźni narodom
D„K.K i ich Armii Wyzwolicieice!

^my w!elkieg° przyjaciela 
narodów i zwycięskiego pogromcę 
faszyzmu -  Józefa Stalina!

3. Z całym narodem święcimy ra 
S *  8 rocznicę wyzwolenia i 
święto Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowejl

4. Młodzieży! Konstytucja daje 
nam wielkie prawa i wkłada na 
Fas. współodpowiedzialność za losy 
kraju, za wielkość i moc, za szczę­
śliwą przyszłość Polski.

Miłością, czynem, ofiarną pracą 
dla ojczyzny stańmy się godni wiel- 
Kicn zadań i wspaniałych przeobra 
zen w dziejach naszego narodu!

5. Wszystkie siły do pracy nad 
umocnieniem i rozszerzaniem zdo­
byczy Konstytucji!

Umacnianie potęgi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — to naj 
ważniejsze zadanie naszego poko­
lenia

6. Młodzi patrioci! Naprzód we 
froncie narodowym do walki o po­
kój, Plan 6-letni, szczęście i silę 
ojczyzny!

Kto kocha swój kraj, swoją oj­
czyznę — ten służy jej ze wszyst­
kich sil! ...
. 7. Młodzież główną oporą rosną- 
cycn sił naszego państwa ludowe-

etwem^ sz*uk* kierowania pań
Włączajmy się do pracy państwo 

na wszystkich odcinkach życia 
społecznego! Bierzmy jak najszer- 
zy współudział w pracy rad naro

dowych, związków zawodowych 
innych organizacji społecznych!

8. Niech żyje przyjaźń młodzieży 
robotniczej i chłopskiej, budującej 
wspólnym wysiłkiem nowe życie w 
naszym kraju!

9. Zlot manifestacją rosnącej jed 
ńości ideowo • politycznej młodego 
pokolenia w walce o pokój i socja­
lizm!

10. Braterskie pozdrowienia wal­
czącej o pokój młodzieży świata!

11. Pozdrawiamy czołowy oddział 
młodzieży świata — bohaterski le- 
ninowsko-stalinowskf Komsomol!

12. Pozdrawiamy młodych budow­
niczych socjalizmu Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i Alba­
nii!

13. Pozdrawiamy bohaterską mło­
dzież Chin Ludowych, budującą no 
we, wolne życie!

14. Pozdrawiamy młodzież nie­
miecką, walczącą o pokojowe, de­
mokratyczne i zjednoczone Niemcy!

Precz z remilitaryzacją Niemiec 
zachodnich i odrodzeniem hitleryz­
mu!

Wara faszystom hitlerowsko - 
amerykańskim od naszej granicy 
na Odrze i Nysie!

15. Pozdrawiamy młodzież kra­
jów kapitalistycznych w jej walce 
przeciw faszyżacji — o pokój, wol­
ność i suwerenność narodową!

16. Pozdrawiamy bohaterską mlo 
dzież koreańską, walczącą o wol­
ność swojej ojczyzny, przeciwko 
amerykańskim ludobójcom!

Hańba amerykańskim morder­
com z Kożedo śmiertelnym wro­
gom ■ iudzkośei! ■ - ,

Amerykańskich ludobójców — 
siewców dżumy i cholery — pod 
sąd narodów!

Przed uchwaleniem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe]

Sejmu Ustawodawczego 
wPłynąl projekt Ustawy Konstytu­
cyjnej. Sejm wybrał członków 
Komisji Ordynacji Wyborczej. W 
fen sposób weszliśmy w okres bez 
pośrednio poprzedzający uchwale­
nie Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Gdy bifsko pół roku temu Ko­
misja Konstytucyjna pod prze­
wodnictwem Prezydenta RP, to­
warzysza Bolesiawa Bieruta za- 
R W yta ?-race 1 °£ł°siła projekt Konstytucji, caiy naród polski 
przezywał wielkie dni Po raz
narnTy 7  b e ja ch  c l Wnaród czytał, mówił i dyskutował 
o swojej Konstytucji. uysKUl0vvał

Potężną falą przeszła przez ca- 
ly nasz kraj ogólnonarodowa dy­
skusja nad projektem Konstytu­
cji. W dziesiątkach tysięcy zebrań 
w miastach i na wsi, w zakładach 
pracy, w gromadach, szkołach i 
punktach dyskusyjnych wzięło u- 
dz.ial ponad 10 milionów ludzi, 
ykolo miliona obywateli zabra- 
o £*os w dyskusji.
w ie lt^  P°lski uświadomił sobie 
tu Konstwh6 t̂omową treść projek-

Dodlentniri i ° a urn°cn:ema nie

nieprzebrane są źródła pa riotyz 
mu ludu polskiego, który stał y !p 
gospodarzem swego kraju, lak' sil 
na jest jego wola przekształcenia 
swego życia i swojej historii w 
imię pomyślności własnej i wszyst 
Kłch narodów,

Ponad dwa miesiące trwała o- 
gólnonarodowa dyskusia nad pro- 
iektem_ Konstytucji. Dyskutanci 
wspominali ponurą przeszłość 

olski kapitalistycznej, Polski wy 
ysku t ucisku. Polski bezrobo 
a i nędzy. Polski bez żadnych 

g^spektyw dla ludzf pracy. Ro- 
mieśiCy’ cbł°pi, inteligenci, rze- 
starzv ŷ' mężczyźni i kobiety, 
big ip 1 młodzi uprzytomnili so- 
bytą ¡ Zj ze leP;eł drogę już prze­
być a k 7 ? ' .  ktor4 trzeba prze- 

ĆzvtJ! do-sć do socjalizmu. 
na!izuiaćęCt P-?,'f!l<t Konstytucji, a- 
dvsVut,̂ rit es? ,<azdego artykułu, 
Prawek do a°zr’ ,f wnioski
sk Przebijała

po
tu. Głęboka tro- 
tych poprawek.

Troska o to, by Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
jak mówił towarzysz Bierut, sta­
ła się „sztandarem i orężem w 
dalszej ich walce o pokój i Plan 
6-letni, w walce o zwycięstwo so­
cjalizmu“ .

I oto z kancelarii Rady Pań­
stwa wpłynął do Sejmu projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo- 
liej Ludowej, uwzględniający słu­
szne poprawki wniesione podczas 
ogólnonarodowej dyskusji. Projekt 
ten jest zatem projektem całego 
narodu, opracowanym przez cały 
naród i służącym interesom na­
rodu.

Zdajemy sobie sprawę z przeło­
mowego znaczenia tego aktu. 
„Konstytucja — stwierdza uchwa­
ła Komisji z 23 stycznia 1952 r. 
— mieć będzie ogromne znacze­
nie dla dalszego umocnienia i 
rozwoju osiągnięć narodu polskie­
go budującego socjalizm — dla 
aalszego zespolenia naszego na- 
ropu — dla utrwalenia niepodleg­
łości 1 suwerenności naszego pań 
stwa ludowego i zwiększenia je­
go wkładu w dzieło utrwalenia 
pokoju na całym świecie“ .

Weszliśmy w stadium uchwale­
nia przez Sejm Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Wchodzimy w okres wielkich kam 
panii politycznych. Stoją przed 
namf wielkie zadania, które zo­
stały sformułowane w referacie 
towarzysza Bieruta, wygłoszonym 
na VIÍ Plenum KC naszej partii.

Konstytucja narodu polskiego, 
wyzwolonego dzięki zwycięstwu 
radzieckiemu nad faszyzmem z 
iarzma ucisku i wyzysku, narodu 
Przekształcającego się w naród 
socja|¡styCzlly, podnosi do godno­
ści prawa zasadniczego zdobycze 
ludu pracującego.

..Lud pracujący — stwierdzi! 
towarzysz Bierut — nigdy już nie 
da sobie wydrzeć władzy, a dobra 
własnego i dobra swej ojczyzny 
nauczył się bronić tak, jak tego 
wymaga najwyższa potrzeba. Pol­
ski lud pracujący potrafi swym 
żmudnym wysiłkiem stwarzać co­
raz lepsze środki zabezpieczające 
niewzruszalną moc i trwałość zd-> 
byczy ludu jak również mienia 
i dobra ogólnonarodowego“ .

17. Niech żyje i umacnia się so­
lidarność młodzieży świata w wal­
ce o trwały pokój, demokrację i 
lepszą przyszłość młodego pokole­
nia!

18. Praca w Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej jest sprawą czci 
i honoru, jest prawem i obowiąz­
kiem każdego obywatela!

19. Młodzieży — rozszerzajmy i 
wzbogacajmy socjalistyczne współ­
zawodnictwo!

20. Chwała młodym przodowni­
kom pracy, mistrzom stali i węgla, 
samochodów ł traktorów, maszyn 
i wlóknai

21. Chwała budowniczym War­
szawy, Nowej Huty, Nowych Tych, 
Częstochowy!

22. Młodzieży — stawaj do wał­
ki o szybkie 1 staranne przeprowa­
dzenie akcji żniwno-omłotowej!

Młodzieży wiejska! Zdobywaj wie 
dzę rolniczą, walcz o wysokie plo­
ny I rozwój hodowli!

Walczmy o terminowe wykona­
nie zobowiązań wobec państwa 
ludowego!

Pomagajmy w rozszerzaniu ru­
chu spółdzielczości produkcyjnej, 
walczmy przeciwko kułackiemu wy­
zyskowi! .

23. Młodzi technicy, nauczyciele, 
naukowcy, pracownicy kulturyl U- 
powszechniajcie zdobycze nauki, wy 
chowujcie młodzież w duchu socja­
lizmu!
. 24. Uczniowie i studenci — wy­
trwale i uporczywie zdobywajcie 
wiedzę, uczcie się ofiarnej pracy 
dla ojczyzny!

25. Harcerze! Uczcie się pilnie! 
Rośnijcie na dzielnych i ofiarnych 
obywateli naszej ojczyzny!

26. Służba wojskowa jest za­
szczytnym obowiązkiem patriotycz­
nym obywateli Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.

Niech żyją żołnierze Wojska Pol 
skiego — przodownicy wyszkolenia 
politycznego 1 bojowego!

27. Czerpmy obficie z bogatego 
źródła postępowych tradycji narodu 
polskiegol Miłujmy ojczyznę jak 
Mickiewicz, Kołłątaj, Kościuszko, 
Staszic, bierzmy wzór z płomien­
nych patriotów polskich — Waryń­
skiego, Okrzei, Dzierżyńskiego, 
Świerczewskiego, Nowotki, Janka 
Krasickiego, Hanki Sawickiej!

37. Niech żyje Związek Radziecki 
— ostoja pokoju, postępu i socjaliz 
mul

38. Niech tyje Chorąży pokoju, 
Wielki Przyjaciel i Nauczyciel mło­
dzieży Towarzysz Józef Stalin!

39: Niech żyje awangarda klasy 
robotniczej — przodująca siła naro 
du polskiego — Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza!

Niech żyje ZMP — najbliższy, 
wierny I niezawodny pomocnik par 
tiil

40. Niech żyje nasz ukochany 
Przyjaciel i Nauczyciel — Towa­
rzysz Bolesław BierutI

41. Niech żyje Konstytucja Ludo 
wa — Wielka Karta historycznych 
zwycięstw polskiego ludu pracują­
cego!

42. Niech żyje I rozkwita nasza Oj 
czyzna — Polska Ludowa!

Młodzież Stoczni Gdańskiej 
zaciąga Warty Zlotowe

Miodzi robotnicy Stoczni Gdań­
skiej z entuzjazmem podjęli apel 
górnika Trzebiatowskiego., który 
wezwał młodzież polską do zaciąga 
nia Wart Zlotowych i wzmożonym 
wysiłkiem produkcyjnym zastąpie­
nia przy warsztatach kolegów, któ­
rzy wyjadą jako delegaci na Zlot.

Nowa fala młodzieżowych zobo­
wiązań ogarnęła całą stocznię — 
nie tylko brygady młodzieżowe, ale 
i wielu starszych robotników, któ­
rych porywa zapał i entuzjazm mło 
dej kadry budowniczych okrętów.

W wydziale montażu instalacji 
okrętowej pierwszą Wartę Zlotową 
zaciągnęła utworzona w tym dniu, 
z inicjatywy zarządu wydziałowego 
ZMP, przy pomocy przodującego 
nadmistrza Maksymiliana Bruckie- 
go — nowa ZMP-owska brygada, 
pod kierownictwem przodownika 
pracy Tadeusza Miszkurki. Posta­
nowiła ona wykonywać 140 proc. 
normy ) skrócić czas montowania 
rurociągów teiemotoru na statku 
2022 o trzy dni.

R o s n ą  m ia ste czk a  zlotow e

28. Młodzieży! Bądźmy bojowni­
kami rewolucji kulturalnej'. Rozsze­
rzajmy czytelnictwo książek i pra 
sy! Twórzmy biblioteki, świetlice, 
czytelnie, kluby — wszelkimi środ­
kami wzmacniajmy ruch oświatowy 
w Polscel Pogłębiajmy swą wiedzę, 
zdobywajmy wyższe kwalifikacje, 
by lepiej służyć ojczyźnie!

29. Miodzi! Na bieżnie i stadiony 
po zdrowie, radość i silę!

Podnośmy swą sprawność do pra 
cy i obrony, zdobywajmy odznakę 
„SPO"!

30. Młodzieży! Rozwijajmy twór­
czość amatorską, twórzmy nowe 
zespoły artystyczne!
.31. Młodzi patrioci! Umacniajmy 

siłę obronną naszej ojczyzny, chroń 
my bogactwa narodowe przed
szkodnikami i szpiegami! Bądźmy 
czujni i nieubłagani wobec jaw­
nych i zamaskowanych zdrajców na 
rodu!

32. Młodzieży -— stawaj do walki 
z biurokracją i kumoterstwem, sa­
mowolą i złodziejami mienia spo­
łecznego.

Stawiajmy pod pręgierz opinii
chuliganów i pijaków!

33. Młodzieży — wytężmy swe 
sity dla zwycięskiego wykonania 
planów gospodarczych roku bieżą­
cego!

34. Młodzieży polska, stawaj pod 
Sztandary ZMP! Bądź zawsze w 
pierwszych szeresraeh patriotów — 
budowniczych i obrońców ojczyzny!

35. Niech żyje Światowa Federa 
cja Młodzieży Demokratycznej, jed 
nocząca młodzież pod sztandarami 
walk! o, pokój!

36. Niech żyje stolica naszego 
kraju — miasto bohaterskich trady­
cji narodu Dolskiego — .Warszawa!

Miasteczko zlotowe na Agrikoli będzie całkowicie gotowe już 15 lipca. W 
miasteczku tym, liczącym 226 namiotów, mieszkać będzie w dniach Zlotu 

młodzież zagraniczna.
Na zdjęciu : ostatnie prace wykończeniowe.

CAF  —  fot. Ostrowski.

— Nie zmniejszymy produkcji anł 
o 1 procent z powodu wyjazdu na 
Zlot dwóch członków naszej bry­
gady Stanisława Korczaka i Hen­
ryka Lorbieckiego — powiedzia] 
brygadzista Miszkurka.

Po skończeniu pracy młodzież' 
wydziału zgromadziła się na ma­
sówce. Wśród licznie zebranej mło­
dzieży widać było również star­
szych pracowników. Hucznymi okla 
skami przerywali zebrani raz po 
raz słowa przewodniczącego koła 
ZMP tow. Zandera. A gdy zakoń­
czył _ przemówienie wezwaniem do 
podejmowania zobowiązań i zaciąga 
nia Wart Zlotowych — po kilku na­
raz zgłaszali się młodzi robotnicy, 
uczniowie i SP-owcy. Każdy chciał 
zabrać glos. Również licznie zgła­
szały swe zobowiązania młode ro­
botnice. Szczególnie'gorąco witano 
zobowiązanie Marii Moskwiak ze 
stacji prób: zespól w którym pracu­
je wykona na 100 dni przed termi­
nem szereg poważnych prac.

O 10 dni skrócą czas wykonania 
swych prac na statkach 200002 1 
2023 brygady Banachy I Czarneckie 
go.

Brygada Bolesława Gronowskie­
go, zarówno starsi jak i młodzież, 
staną na Warcie Zlotowej i podnia- 
są swą wydajność z 220 proc., śred 
nio dotychczas wykonywanej nor- 

jmy, na 300 proc. normy.
j Brygada spawaczy Wolskiego — 
postanowiła wykonywać nie jak do 
tąd 179 proc. normy, ale 250 proc.

| Jan Deja, Zygfryd Grabę, Stanis 
;!aw Golder i Franciszek Zieliński 
skrócą wykonanie grzejników cen­
tralnego ogrzewania na statek 2023 
z 285 godzin na 60 godzin.

Po skończonej masówce tow. Zan 
dera otoczyły grupy młodzieży — 
Dawajcie, nam. formularze zobowią­
zaniowe — wołali ze wszystkich 
stron. — My również chcemy pod­
jąć zobowiązania. Wielu młodych 
robotników na miejscu wpisuje swe 
zobowiązania. Ilość zobowiązań nie 
przerwanie rośnie.

Podobne masówki odbyły się 
i w Innych wydziałach stoczni. Ogó 
łem podjęto w stoczni około 200 
cennych zobowiązań.

Robotnicy przedsiębiorstw  połow ow ych 
i zaiogi pływające statków Żeglugi Przybrzeżnej

nie szczędzą sił dla realizacji zobowiązań lipcowych
W realizacji zobowiązań na cześć 

8 rocznicy Wyzwolenia przoduje 
wielu robotników przedsiębiorstwa 
„Arki“ . W sieciami „Arki“ wyróż­
nili się ob. ob. Stanisław Rychert 
i Stanisława Mańska. Zobowiązali 
się oni w terminie do 22 lipca na­
prawić 19 włoków dorszowych, a 
do dnia 8 bm. oddali 15 włoków do 
użytku. Usprawniło to w dużym 
stopniu zaopatrzenie kutrów w sieci 
rybackie.

W warsztatach pogotowia kutro­
wego „Arki“ wyróżnili się w reali­
zacji zobowiązań tokarze z bryga­
dy Bliskiego, którzy w przyśpieszo­
nym terminie wyremontowali szli­
fierkę automatyczną, przez co uła­
twili wykonanie zobowiązań produk 
oyjnych brygadzie silnikowej Wła­
dysława Konkola. Brygada ta przed 
terminem zakończyła remont silni­
ka na kutrze „Arka-5“ .

W 80 proc. wykonali swoje zobo­
wiązanie elektrycy z brygady Nowa 
kowskiego przy przebudowie insta­
lacji elektrycznej i tablicy rozdziel 
czej w warsztatach oraz przy uru­
chamianiu dwóch maszyn, niezbęd­
nych w pracach warsztatowych.

* * * '
Poważne osiągnięcia w Czynie 

Lipcowym mają również załogi pły 
wające statków Żeglugi Przybrzcż 
nej w Gdańsku.

Załoga statku „Barbara“ , która 
m. in. postanowiła wykonać plan 
operatywny na lipiec na dwa dni 
przed lermiriem oraz zaoszczędzić 
do 1 września 12 proc. węgla w 
stosunku do normy i 6 proc. sma: 
rów, wykonała dotychczas swe zo­

bowiązanie w 55 proc. W walce o 
plan i oszczędne wykorzystanie ma 
teriałów pomocniczych wyróżnili 
się ZMP-owcy Stańczyk, Lasler i 
Cegliński.

W 60 proc. wykonała swoje zobo 
wiązania załoga statku „Panna 
Wodna". Na statkach „Olimpia“ i

„Julia“ marynarze ł mechanicy po 
wykonaniu zobowiązań przystąpili 
do realizacji zadań dodatkowych. 
Przyniesie to dalsze usprawnienie 
eksploatacji statków i dalsze osiąg 
nięcia w zakresie oszczędzania ma­
teriałów pomocniczych.

Sprzęt rzepaku I Jęczmienia 
w całej pełni

Jak już donosiliśmy, na Wy­
brzeżu rozpoczął się przed kilku 
dniami sprzęt rzepaku i jęczmienia 
ozimego.

W powiecie starogardzkim do 
sprzętu rzepaku przystąpiły dwa 
zespoły: PGR Starogard Szlachec­
ki i PGR Kopytkowo. Sprzęt roz­
poczęło również wielu indywidual­
nych chłopów z gmin Bobowo i 
Skórcz.

W pow. wejherowskim rozpoczę­
ły sprzęt rzepaku i jęczmienia ozi­
mego PGR Prusiewo i Krokowo.

Członkowie spółdzielni produkcyj 
nej w Wielbrandowie ukończyli już 
całkowicie mfockę rzepaku i jęcz 
mienia ozimego.

Zie natomiast przedstawia się w 
powiecie starogardzkim sprawa 
zaopatrzenia GS i ich filii w od­
powiednie materiały pomocnicze do 
akcji żniwnej. Sklepy GS odczu­
wają dotkliwy brak noży do ko­
siarek oraz sznurka do sponowią- 
ąalek.

W pow. kartuskim maszyny do 
akcji żniwno-omlotowej w więk­
szości GOM są gotowe do użyt­
ku.

Nie nadążyły z remontem maszyn 
GQM Kamienica Szlachecka, gdzie 
dotychczas nie naprawiono leszcze

dwóch młocarń oraz GOM Kaf- 
tuzy-Wieś, gdzie z braku odpo­
wiedniej ilośd sił fachowych w war 
sztatach naprawczych remont sno- 
powiązałek i kosiarek przebiega 
opieszale.

We wszystkich gminach powiatu 
kartuskiego opracowano już plany 
pomocy sąsiedzkiej na okres kam 
panii żniwno-omłotowej.

Wycieczka przedstaw icieli POM  
i spółdzielni produkcyjnych

powróciła z Kraju Rad
YVARSZAWA PAP. 10 bm. po­

wróciła do kraju 117-osobowa wy­
cieczka aktywistów POM i człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, 
która przez dwa tygodnie przeby­
wała w Związku Radzieckim.

Swoimi bogatymi wrażeniami z go 
ściny w Kraju Rad uczestnicy wy­
cieczki podzielili się podczas uro­
czystego spotkania ze słuchaczami 
Państwowej Centralnej Szkoły 
POM i spółdzielni produkcyjnych 
w Ursynowie. Na spotkanie to przy 
byli witani serdecznie: wicemar­
szałek Sejmu Roman Zambrowski 
i wicepremier Antoni Koriyckł
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Stajemy gotowi iis i niw!
W Rzeazowskfem, na Podkarpa

ciu, w Lubelskiem wyruszyły już
na pola pierwsze żniwiarki. O 
wykoszeniu 10 proc. powierzchni 
upraw żyta donoszą chłopi gminy 
Cmolas, przystąpiły również do 
Zbiorów żyta zespoły PGR po­
wiatu przemyskiego i przewor­
skiego, rozpoczęto żniwa w po­
wiatach kraśnickim i krasnostaw 
skim.

Za kilka dni żniwa obejmą ca­
łą Polskę, cala wieś przystąpi do ge 
neralnej bitwy o tegoroczne plony 
oraz do robót poi owych przy pod- 
orywkach i siewie poplonów.

13 lipca — wszystkie prace 
przygotowawcze wszędzie osta­
tecznie winny być zakończone. 
Jak więc wykorzystać niewielką 
już, lecz cenną ilość dni dzielącą 
większość naszej wsi od żniw, na 
co rady narodowe, organizacje 
partyjne, aktyw wiejski muszą 
zwrócić najbaczniejszą uwagę?

Przede wszystkim na to, by 
POM 1 GOM zawierały umowy, 
biorąc pod uwagę maksymalne 
wykorzystanie parku maszynowe­
go, by w miar? możności obsłu­
żyły sprzętem maszynowym nie 
tylko spółdzielnie produkcyjne, 
lecz również chłopów małorol­
nych i średniorolnych.

W ezasie kontroli społecznej, 
która odbyła się 1 lipca, zasygna 
lizowano w wielu gromadach, że 
mało uwagi poświęcono sprawie 
pomocy sąsiedzkiej. Jest to po­
ważny błąd. Gospodarstwa które 
pomocy sąsiedzkiej potrzebują, 
którym brak siły pociągowej, mu 
szą ją otrzymać Za to odpowie­
dzialna jest cała gromada, orga­
nizacja partyjna, aktyw wiejski.

W okresie żniw cenna jest każ 
da chwila, konieczna jest peina 
mobilizacja nie tylko siły pocią­
gowe! i sprzętu, ale również i lu 
dzi. Wieie spółdzielni produkcyj­
nych i PGR, opracowując harmo 
nogramy robót brygad polowych, 
włączyło również na okres żniw­
ny do prac w polu część brygad 
hodowlanych i podwórzowych, za 
troszczyło się o to, by zwerbo­
wać do prac żniwnych jak naj­
większą ilość rodzin. Ich śladem 
powinny pójść wszystkie gospo­
darstwa zespołowe.

Do 13 lipca każdy członek spó! 
dzielni produkcyjnej, każda kobie 
ta wiejska w spółdzielni produk­
cyjnej, każdy miody musi dokład

nie wiedzieć jakie są iego zada­
nia, za jaki odcinek pracy jest1 
odpowiedzialny. Zarządy spół­
dzielni produkcyjnych muszą sta 
rampie ustalić dniówkę obrachun 
kową za poszczególne prace, kie 
rując się zasadą: im ciężej, wię­
cej, lepiej pracujesz — tym wię­
cej zarobisz.

Żniwa to nie wyłącznie sprawa 
wsi. Szybkie, sprawne przeproWa 
dzenie kampanii żniwno-omioto- 
wej ma wielkie znaczenie dla ca- 
lej gospodarki narodowej. Doce­
niając to, Prezydium Rządu na 
wniosek Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowyeh, powzięło u- 
chwałę w sprawie społecznej po­
mocy przy żniwach. Rady naro­
dowe i organizacle partyjnę po­
winny dopilnować by PGR za­
pewniły przyjeżdżającym z miast 
pomieszczenie I wyżywienie, po­
instruowały ich, wyznaczyły pla­
nowo do takich prac, które nie 
wymagają wysokich kwalifikacji, 
uwzględniając przy przydzielaniu 
do pracy wiek i możliwośći. 
Pracownicy jadący ochotniczo do 
pomocy przy żniwach są pełni za 
pału i entuzjazmu. Tego ich wiel 
kiego ładunku energii i zapału 
nie wolno zmarnować.

Szczególne zadani* stawiają te 
goroczne żniwa przed młodzieżą 
wiejską. Organizacje ZMP na 
wsi i grupy zlotowe na pierwsze 
miejsce wśród wielu zobowiązań 
wysuwały zobowiązania produk­
cyjne, związane ze żniwami. Co. 
dzienna kontrolą wykonania tych 
zobowiązań w toku prac żniw­
nych pomoże młodzieży wiejskiej 
z honorem wypełnić złożone przy 
rzeczenie przodowania w pracach 
żniwnych i omłotowych, w pod- 
orywkach i siewach poplonów.

Szybkie, Sprawne przeprowadzę 
nie żniw, dokonanie na ezas pod- 
orywek i siewów poplonów to u- 
koronowanie rocznego wysiłku 
rolnika,, to więcej ziarna dla wsi, 
więcej chleba dla miast. Pamię­
tać O tym musi każdy chłop pra­
cujący, każdy pracownik POM 1 
robotnik PGR, każdy członek 
partii, który własnym przykładem 
i słowem mobilizuje wieś do wy­
dajnej, planowej, szybkiej żniw­
nej roboty. Pełnej mobilizacji 
wszystkich sił do żniw wymaga 
dobro wsi I dobro miasta, do­
bro całego naszego narodu.

0 pokojowe zjednoczenie Niemiec
1 b u d o in ę  p o d s t a iu  s o c j a l iz m u  u j  N R D

Referat Iow . W . Uihrichfa na BI konferencji SE©
BERLIN PAP. Na II konferencji Niemieckiej Socjalistycznej Par 

tii Jedności (SED) sekretarz generalny SED, tow. Walter Ulbricbt, 
wygłosił referat pt. „Sytuacja obecna a nowe zadania Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności“.

• Konferencja nasza — powiedział 
Ulbricht — odbywa się w przelomo 
wym momencie rozwoju Niemiec, 
w sytuacji, w której naród niemiec­
ki z klasą robotniczą na czele musi 
wziąć w swe ręce sprawę utrzyma­
nia pokoju i przywrócenia jedności 
Niemiec na zasadzie demokratycz­
nej.
Polityka pokoju, jedności 

i międzynarodowej 
współpracy

Następnie przedstawił Ulbricht 
obecną sytuację międzynarodową, 
po czym stwierdził: „Jakie wnioski 
powinniśmy wysnuć z rozwoju wy­
darzeń na arenie międzynarodo­
wej? .

1 Podstawą naszej polityki za­
granicznej jest walka o zacho­

wanie pokoju, o traktat pokojowy z 
Niemcami i o przywrócenie jedności 
Niemiec na podstawie demokra­
tycznej. Należy bezwzględnie de­
maskować machinacje podżegaczy 
wojennych oraz tych wszystkich, 
którzy usiłują uzasadnić przygoto 
wania do nowej wojny i rozbicie 
Niemiec.

2 Wypowiadamy się za rozwija­
niem stosunków handlowych i 

dobrych stosunków sąsiedzkich ze 
wszystkimi krajami, w tej liczbie 
również z państwami kapitalistycz­
nymi ną Zachodzie — na zasadzie 
wzajemności i równości partnerów.

3 Dążąc do zabezpieczenia naszej 
polityki pokojowej, jak również 

naszego postępu demokratycznego 
i budownictwa socjalistycznego w 
NRD przed agresywnymi aktami ze 
strony Zachodu, musimy podjąć 
środki w celu wzmocnienia naszej

sko-demokratyczny, w którym kla­
sa robotnicza w sojuszu z chłop­
stwem pracującym 1 pracującą inte­
ligencją — odgrywa kierowniczą 
rolę. Niemiecka Republika Demo­
kratyczna stanęła zdecydowanie w 
obozie pokoju, demokracji i socjaliz­
mu.

Niemiecka Republika Demokraty 
c*na stała się ostoją narodowego 
ruchu wyzwoleńczego Niemców oraz 
ich walki z imperializmem. Stała 
się ona bazą walki o jednolite, de­
mokratyczne, pokojowe i niezależne 
Niemcy.

Zupełnie inny jest kierunek roz­
woju Niemiec zachodnich. Trizonia 
znajduje się w warunkach niewoli 
narodowej. Zachodnia część Niemiec 
zostaia bowiem ujarzmiona przez 
imperializm amerykański. Rząd A- 
denauera reprezentuje interesy kliki 
wielkich kapitalistów i wielkich ob­
szarników, którzy zmierzają do im­
perialistycznych, zbrodniczych ce­
lów.
Wola narodu unicestwi 

spisek agresorów
Nastęonie Walter Ulbricht scha­

rakteryzował „układ ogólny“ , pod­
kreślając, że jest to spisek, zawarty 
między odwetowym) kołami rządzą­
cymi Niemiec zachodnich, a agre­
sywnym blokiem atlantyckim. Celem 
tego układu jest wciągnięcie Nie­
miec zachodnich do paktu atlantyc­
kiego.

Imperialiści amerykańscy, angiel­
scy i francuscy oraz rząd Adenau- 
era budują swe plany — b e z  g o  s 
p o d a r z a ,  bez narodu niemiec­
kiego. Żaden rozsądny człowiek ani 
przez chwilę nie pomyśli, że naród 
niemiecki kiedykolwiek podporząd-

ta tego kryzysu polega na tym, żelju kraju oraz interesom klasy ro- 
większość członków SPD w czasie botniczej i wszystkich ludzi pracy, 
strajków i demonstracji, jakie miaj Następnie Walter Ulbricht omó- 
ły miejsce ostatnio, jasno wyraziła wii zadania, jakie stoją przed wia 
swą wolę poparcia konsekwentnej \ dzą państwową NRD w obecnym 
polityki aktywnej obrony interesów, oleiesie. Zaznaczył on. że central-
ludzi pracy. Większość członków 
SPD, jak się okazuje, rozumie, że 
remilitaryzacia Niemiec zachodnich 
i „układ ogólny“ umacniają pozy­
cję wrogów klasy robotniczej oraz

nym zagadnieniem jest i pozostaje 
walka narodu niemieckiego o zjed­
noczone, demokratyczne, pokojowe 
i niezależne Niemcy.

Sekretarz generalny SED poświę

republiki, zabezpieczenia i obrony' kuje się bońskiemu układowi sępa 
jej granic, jej ustroju demokratycz ratystycznemu. Wola utrzymania 
nego I praworządności. swego bytu narodowego, jaka oży-

4 Pragniemy umacniać ł strzec I wia naród niemiecki, doprowadzi do 
jak źrenicy oka przyjaźni ze j tego, że reżim okupacyjny, utrwa- 

Zwlązklem Radzieckim, Ostoją po- lony separatystycznym układem

że terror przeciwko komunistom pO|CI"f w swym referacie wiele miejsca 
ciągnie za sobą również terror prze zagadnienjom pracy partyjnej Nie
ciwko związkom zawodowymi 

Garstka prawicowych przywód­
ców socjaldemokratycznych, którzy 
zawarli przymierze z burżuazją i 
przeszli do obozu imperializmu a- 
merykańskiego, angielskiego j za- 
chodnio-niemieckiego. —- przeciwsta 
wia się większości członków SPD.
Na nowym historycznym 

etapie

mieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności. Podkreśli) on, że sukcesy w 
walce o realizacje planu pięciolet­
niego, ideologiczne szkolenie, prze­
gląd szeregów partyjnych oraz u- 
chwaia KC SED w sprawie kryty­
ki j samokrytyki — wszystko to 
przyczyniło się do podwyższenia po 
ziomu pracy partyjnej. Osiągnięto 
również znaczne sukcesy w pracy 
nad przyciąganiem mas do progra

w NRD, Ulbricht oświadczył:

1

C h .,.W,r y.„|K  S t o s i B ł g S j ' B S
Nasza sprawa zwycięży
II konferencja SED — powiedział 

na zakończenie Walter Uibricht — 
stawia sobie za cel realizację pro­
gramu walki o pokój, jedność, de-

Klasa robotnicza odgrywa w 
NRD czołową, rolę; wiąże 

ją sojusz z pracującym chłop­
stwem. Masy pracujące aprobują 
istnienie NRD i 
z
dania planu 5-Ietriiego.

i . .orazi mokrację 1 socjalizm, walki o szcześ
i  n W eIkle M :Hwe życie narodu niemieckiego. Po

.ma planu S-letmego. kojowe 1 postępowe siły Niemiec

2 Demokratyczna władza pań-‘ zwyc‘?żą, ponieważ sprawa nasza 
stwowa umacnia się w dal-1 Jest sprawą klasy robotniczej i po 

szym ciągu. Jednakowoż stare for-js*£Pu- 
my i metody administracji państwo
wej przeszkadzają 
nowych zadań.

w rozwiązaniu

3 Uspołeczniony i 
sektor gospodarki

Uwaga—delegaci na Zlot!
Pamiętaj, że każdy delegat na 

Zlot powinien obowiązkowo za­
brać ze sobą: menażkę, miskę lub 
garnuszek blaszany, o pojemność; 1 
litra, łyżkę, widelec i nóż, koc, 
płaszcz, ręcznik, mydło, przybory 
toaletowe szczotkę I pastę do bu- 
tów, igłę i nici, notatnik i ołówek,

wyżywienie na czas przejazdu do 
Warszawy.

Pożądane jest, aby każdy dele­
gat przywiózł ponadto prześcierad 
ło, plecak lub chlebak, latarkę ele­
ktryczną, instrumenty muzyczne. 
ZMP-owcy, poza zwykłą koszulą, 
przywożą ze sobą koszulę zetem- 
powską z emblematem. Młodzież 
niezorganizowana przyjeżdża w u- 
braniach dowolnych,

U n i a  y n m n f t j .  Każdy delegat otrzyma na pod-
n iS t l jC  £ d ! ! I a « j3 (  stawie karty uczestnictwa: kartę

bezpłatnego przejazdu ze stacji kole­
jowej w miejscu zamieszkania do 

PAR\2 PAP. Dzlenmk „L‘Humaj Warszawy i z powrotem, karnety 
nite“ podaje, że żona Andre Stila wyżywieniowe, zakwaterowanie.

Reakcja francuska 
zamach

na życie Andre Stila

otrzymała anonimowy list, którego 
autorzy grożą zamachem na życie 
jej męża. Piszą oni. że Stil będzie 
zamordowany, a następnie ogłosi 
się, że „popełnił on samobójstwo".

W związku z tym „L‘Humanite“ 
podkreśla, że Andre Stiłowi. jedne 
mu z przywódców FPK, nieustra. 
.szonemu bojownikowi o pokój, gro 
zi śmiertelne niebezpieczeństwo. 
Dziennik wzywa masy pracujące do 
wzmożenia czujności dla udaremnię 
nia zbrodniczych planów reakcji.

„Wszyscy uczciwi ludzie — pisze 
„L‘Humanite“ — powinni wiedzieć, 
że zbrodniarze, którzy nie zawahali 
się przed zmontowaniem ohydnych 
prowokacji, wydaniem rozkazu 
strzelania do manifestantów, aresz­
towaniem Duclos i przed próbą je­
go porwania — nie cofną się przed 
niczym“.

Głodowa demonstracja 
w  Indiach

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
donosi z Delhi, te w rejonie Sun- 
derbansa 10 tysięcy głodujących 
mężczyzn i kobiet zorganizowało de 
monstraęję, domagając się od władz 
miejscowych natychmiastowej po­
mocy.

Demonstranci nieśli transparen 
ly, kióre głosiły: „Dajcie nam ri Ie 
ba!“ , „Domagamy się zniesienia ob 
siar nicuj własności Mamił*

Z wszystkimi pytaniami i wątpli­
wościami zwracaj się do twojego 
sekcyjnego lub zespołowego.

koju, demokracji i socjalizmu na 
świede. (Burzliwe owacje). Prag­
niemy zacieśniać przyjaźń z Chiń­
ską Republiką Ludową, z krajami 
demokracji ludowej w Europie i w 
Azji. Pragniemy uczciwej, przyja­
cielskiej i wszechstronnej współ­
pracy z tymi krajami, w celu utrwa 
lenia pokoju i budowy socjalizmu. 
Pragniemy wiernie strzec sztanda­
ru Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina 
i konsekwentnie realizować naukę 
Wielkiego Stalina o konieczności za 
pewnienia przyjaźni między naro­
dami“,
NRD - ostoją ruchu wyzwo­

leńczego narodu 
niemieckiego

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia mówca stwierdził, że istnie­
ją obecnie dwie drogi rozwoju w 
Niemczech. W Niemczech wschod­
nich, po wyzwoleniu kraju przez 
Armię Radziecką, wyciągnięto wnio 
ski z katastrofy, w jaką faszyzm 
hitlerowski wtrącił Niemcy. W Nie­
mieckiej Repubiice Demokratycznej 
rozwinął się ustrój antyfaszystow­

wojennym, zostanie obalony i lud­
ność Niemiec zachodnich wkroczy 
na drogę samodzielnego rozwoju.

Walter Ulbricht przedstawia na­
stępnie ekonomiczne skutki „układu 
ogólnego“ . Podaje on cyfry, świad- 
czece o gwałtownym procesie zu. 
t-ożenia mas pracujących przy rów­
noczesnym silnym wzroście zysków 
kapitalistycznych.

Mówca podkreślił dalej, że walka 
narodowo-wyzwoleńcza, jaka się to­
czy w Niemczech zachodnich, odpo­
wiada żywotnym interesom narodu 
niemieckiego. Walka ta przyniosła 
już znaczne sukcesy .

Będziemy kontynuować naszą 
walkę o traktat pokojowy — po­
wiedział Walter Ulbricht. Uważa­
my projekt zasad traktatu pokojowe­
go, zawarty w nocie radzieckiej, za 
podstawę do zjednoczenia wszyst­
kich sił pokojowych Niemiec. Pod­
trzymujemy nadal w całej pełni na­
sze wnioski w sprawie ogólnonie- 
mieckiej konferencji przedstawicieli 
Niemiec zachodnich i wschodnich.

Z kolei tow. Ulbricht omówił kry 
zys panujący w Niemieckiej Partii

spółdzielczy 
„  . stał się moc

ną podstawą ekonomiczną nowego 
ustroju. Udział przedsiębiorstw u- 
spolecznionych i spółdzielczych w 
wartości produkcji przemysłowej 
brutto wynosił w 1950 roku 73,1 pro 
cent, w 1951 roku wzrósł on do 79,2 
proc., a w końcu 1952 r. osiągnie 
on 81 proc.

4 Pomyślnie rozwija się rolnic­
two NRD. W wielu w<

Polsko-chińska 
osnowa handlowa

WARSZAWA PAP. W Warszawie 
przebywała delegacja handlowa 
Chińskiej Republiki Ludowej.

W wyniku rokowań, podpisana 
została w dniu 11 bm. umowa han­
dlowa na rok bieżący między Rzecz 
pospolitą Polską a Chińską Republi 
ką Ludową.

Umowa przewiduje import i 
Chin do Polski: rud metali, azbe­
stu, grafitu, surowców tekstylnych, 
skór, zbóż i produktów rolnych, ty 
toniu, herbaty, arachidów i innych 
artykułów.

Polska eksportować będzie dó 
Chin: tabor kolejowy, wyroby żela 
zne i inne metale, obrabiarki, ma­

pa-

two NRD. W wielu wsiach ro­
botnicy, chłopi pracujący i dawni 
przesiedleńcy przystąpili z własnej 
nieprzymuszonej woli do wspólnej 
uprawy roii, by lepiej móc wyko­
rzystać współczesną technikę.

Walter Ulbricht oświadczy! na­
stępnie:

Nie ulega wątpliwości, że istnieją ‘ szyny, narzędzia, chemikalia, 
jeszcze trudności na drodze dalsze- pier i inne artykuły, 
go, demokratycznego rozwoju gos­
podarczego NRD. Ale demokratycz 
ny rozwój ekonomiczny, jak rów­
nież świadomość klasy robotniczej i 
większości mas pracujących osiągnę 
ły taki poziom, że budowa socjaiiz 
mu stała się podstawowym zada­
niem, (Słowa te zostały przyjęte diu 
go nie milknącymi radosnymi owac 
jaml uczestników konferencji),

Na drodze do socjalizmu opanu­
jemy wszystkie trudności i pokona­
my je._ Zgodnie z propozycjami ro­
botników, chłopów pracujących i 
przedstawicieli innych grup ludzi 
pracy, Komitet Centralny SED po­
stanowił przedstawić II konferencji 
partyjnej wniosek w sprawie piano 
wej budowy socjalizmu w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej. Bu 
dowa podstaw socjalizmu odpowia-

Socjal-Demokratycznej (SPD). Istolda wymogom ekonomicznego rozwo

Położyć kres wojnie w Korei
Rezolucja podjęta na berlińskiej sesji 

Światowej Rady Pokoju, domagająca się po­
łożenia kresu wojnie w Korei, wyraża myśli 
i dążenia setek milionów ludzi na całym 
świecie. Natychmiast położyć kres działaniom 
wojennym przez podpisanie rozejmu na za­
sadzie poszanowania prawa międzynarodo­
wego i zwyczajów międzynarodowych oraz 
ratyfikować protokół genewski, zakazujący u- 
żywania broni bakteriologicznej — oto żą­
danie ludzkości skierowane pod adresem 
krwawych interwentów.

„Wojna w Korei z je j okrucieństwami 
i stosowaniem broni masowej zagłady jest 
poważnym ostrzeżeniem dla wszystkich 
narodów świata — głosi rezolucja Świato­
wej Rady Pokoju.

Dwa lata, które upłynęły od chwili wybu 
chu wojny w Korei, obnażyły przed ludzko­
ścią całą ohydę amerykańskiego imperializ­
mu. Na tragicznym przykładzie Korei ucz­
ciwi ludzie wszystkich krajów przekonali się, 
że dla osiągnięcia swych celów — ujarzmie­
nia świata — imperialiści nie cofają się przed 
żadną zbrodnią, żadnym okrucieństwem, żac! 
ną podłością. Miasta starte z powierzchni 
ziemi, ludzie paleni żywcem bombami napal­
mowymi, dzieci zabijane na drogach wiej­
skich od bomb zrzucanych z samolotów, ma­
sakry ludności cywilnej, pirackie naloty na 
terytorium Chin — oto wyczyny interwen­
tów amerykańskich. Wreszcie .wiadomości 
o użyciu gazów trujących, o stosowaniu bro­
ni bakteriologicznej oraz o mordowaniu jeń­
ców — dopełniły obrazu haniebnego dzieła 
zbrodniarzy amerykańskich.

Interwenci amerykańscy, którzy otwarcie 
mówi«< nt .Wflj.ua x  Korei ratiye ich przed

kryzysem, i że ponadto jest im potrzebna 
jako pole doświadczalne dla przyszłych a- 
gresji, kłamstwem usiłują zasłonić swe zbrod 
nie. Kłamstwem usiłują zwodzić ludzkość 
i osłabić jej czujność. Ale największe kłam­
stwo nie jest w stanie przesłonić ponurej 
rzeczywistości.

Od roku toczą się rokowania w sprawie 
zawarcia rozejmu w Korei. Przez ten czas 
przedstawiciele amerykańscy robili wszystko, 
by przewlec rokowania, by nie dopuścić do 
przerwania działań wojennych. Każdy, kto 
czytał sprawozdania z rozmów rozejmowych, 
jasno widział, że strona amerykańska gra 
tam ohydną komedię, obliczoną na oszukanie 
opinii światowej. Ostatnio np. Amerykanie 
oświadczyli w sprawie wymiany jeńców, że 
skłaniają się do takiego rozwiązania tego 
problemu, które „odpowiadałoby wymaga­
niom obu stron“ ., W chwili jednak, gdy dzięki 
wysiikom strony koreańsko - chińskiej pow- 
siala konkretna możliwość znalezienia tego 
rozwiązania, amerykański przedstawiciel o- 
świadczył, że będzie podjęta jednostronna 
akcja, oczywiście sprzeczna z poprzednimi ?o 
bowiązaniami. Cel tego jest jasny: chodzi 
im o zerwanie rokowań, o kontynuowanie 
agresji.

Zadżumione pchiy, zbrodnicze naloty na 
miasta i wsie, bomby napalmowe nie złama­
ły ludu koreańskiego. Przeciwnie wzmogły 
w nim wolę wałki i wzmocniły silę oporu. 
Kłamstwa i oszustwa nie zdoialy oszukać 
setek milionów ludzi na całym świecie. Prze 
ciwnie wzmogły w nich gniew i nienawiść 
do zezwierzęconych agresorów. We wszyst­
kich zakątkach świata coraz głośniej roz­
brzmiewa głos protestu przeciw bestialstwom

amerykańskich żołdaków, przeciw dowódz­
twu, które nie zawahało się użyć najstrasz­
niejszych środków zagłady, broni bakteriolo­
gicznej. Coraz energiczniej domaga się poło­
żenia kresu zbrodniom lud amerykański..

Nawet żołnierze amerykańscy coraz częś­
ciej przeciwstawiają się wykorzystywaniu 
ich jako narzędzia zbrodni, odmawiają u- 
dzialu w tej hańbiącej awanturze. Wielu z 
nich przechodzi przez linie frontu na stronę 
koreańską, nie chcąc dalej brać udziału w 
nieludzkiej wojnie.

Amerykańscy Interwenci mają przeciw 
sobie siłę, której żadną bronią nie pokonają. 
Wola narodu walczącego o wolność i pokój, 
wola setek milionów obrońców pokoju, solida 
ryzujących się z bohaterskim ludem Korei, 
potrafi pokrzyżować plany zbrodniarzy. Głos 
milionów prostych ludzi na całym świecie, 
którzy podpisali Apel Sztokholmski, pow­
strzymał agresorów od użycia broni atomo­
wej. Jeszcze bardziej zdecydowana, jeszcze 
bardziej bojowa siła obrońców pokoju potrafi 
I teraz wytrącić śmiercionośną broń z rąk 
barbarzyńców amerykańskich i zmusić ich do 
poszanowania woli narodów.

Światowa Rada Pokoju wezwała narody 
świata do jeszcze bardziej wytężonej walki 
o pokój dla Korei, o pokój dla świata, do 
jeszcze intensywniejszej mobilizacji wszy­
stkich ludzi uczciwych do przeciwstawie­
nia się amerykańskim ludobójcom. „Obo­
wiązek  — wołał na sesji Yves Farges — 
wzywa każdego, kto kocha swe dzieci i 
swój kraj, kto czuje, że wszystkie te okrop­
ności hańbią godność ludzką, by otwarcie 
zajął stanaioisko, by podniósł swój głos 
w tej sprawieJ

>  * a U
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k r a j
Jest. w Europie pewien bardzo 

nieszczęśliwy kraj. Kraj ten był 
dawniej cywilizowany. Ale dziś? 
Upadek. Prymityw. W ogóle  —  

.szkoda gadać.
Szczególnie smutne i szare jest 

tam życie młodzieży, pozbawionej 
wszelkich środków niezbędnych do 
życia każdemu kulturalnemu czło­
wiekowi. No, chociażby taka bła­
ha niby rzecz jak kosmetyki. W 
kraju tym — o zgrozo/ —  brak 
prostego mydlą toaletowego, brak 
—  o zgrozol —  pomadki do ust. 
Takie zaś rzeczy jak perjumy są 
już całkowicie niedostępne. Naj­
młodszemu pokoleniu znane są chy 
ba tylko z opowiadań starszych, 
którzy żyli w okresie cywilizacji.

A życie towarzyskie? Wystarczy 
powiedzieć, . że młodzi chłopcy, 
smutni z powodu braku mydła to­
aletowego zapraszając do kawiar­
ni smutne dziewczęta (bo brak per 
fum i /pomadki do ust) upewnia­
ją się najpierw, czy będą one sa­
me za siebie płacić.

I wyobraźcie sobie, że to młode 
pokolenie prawie całkowicie przy­
zwyczaiło się do tych prymityw­
nych warunków życia. Starsze po­
kolenie wymiera, zanika pamięć o 
cywilizacji. Prasa i radio ciągle tyl 
ko trąbi o jakichś sukcesach bry­
gad młodzieżowych, o entuzjazmie 
młodzieży, przygotowującej się do 
jakiegoś tam Zlotu i o innych nud 
nych rzeczach. Ładny mi entuz­
jazm: entuzjazm nie umytych 
chłopców i dziewcząt o bladych 
wargach. Cały ten hałas tylko po 
to, żeby zabić pamięć o cywilizacji.

Poufnie dowiedzieliśmy się, jak 
się ten kraj nazywa. Polska. Nie 
wierzycie? Powiadacie, że mydło 
toaletowe jest? te  perjumy także? 
J szminka? Ale przecież mamy tę 
wiadomość z pewnego źródełka —  

z „Głosu Ameryki"I Tak, twierdzi 
przecież wolne, kulturalne „Radio 
— Bikiniarz" które podaje wiado­
mości złe, czy dobre, ale zawsze... 
■prawdziwe"'.

Swoją drogą, jak te wiadomości 
„Ciosu Ameryki" cuchną, choćby 
mowa w. nich buła o perhanach^
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nowe metody kierownictwa
„Przed partią naszą — powiedział towarzysz Bierut na VII 

Plenum — stają dziś szczególnie poważne i odpowiedzialne zada­
nia. Wstąpiliśmy w okres decydujący o pomyślnej realizacji naszego 
Planu Sześcioletniego. Jest to okres, w którym sprawa uprzemy­
słowienia i gospodarczej przebudowy Polski, sprawa oparcia jej 
s: wy worczych na bazie nowoczesnej techniki — zgodnie z zało­
żeń ami anu Sześcioletniego — koncentruje w sobie szereg naj­
ważniejszych i trudnych zagadnień“.

w decydującym dla wykonania planu trzecim roku jego 
* ”w oparciu o ofiarną pracę naszej klasy robotniczej i 

zecnstronną pomoc Związku Radzieckiego, wykorzystując rezerwy 
naszej gospodarki, znacznie przekroczyliśmy poziom produkcji prze- 

ysiu socjalistycznego w stosunku do założeń Planu Sześcioletniego 
' w osiągamy faktycznie produkcję przewidzianą przez
Plan Sześcioletni dla roku 1953“ . (Bierut)

Po raz pierwszy w roku 1952 
wartość produkcji naszego przemy 
siu ma osiągnąć prawie 34 miliardy 
z.l (niezmiennych). Po raz pierwszy 
roczny przyrost wartości produkcji 
przemysłowej wyniesie aż 6,2 mi- 
hardy zl (również niezmiennych). 
Po raz pierwszy obniżka kosztów 
"jasnych przemysłu ma przynieść 
az 5 miliardów złotych.

Są to nowe, trudne, ale 1 mobili­
zujące zadania. Drogi ich realizacji 
ujął towarzysz Bierut w siedmiu 
głównych punktach, stwierdzając, 
że w nowych warunkach, w nowej 
sytuacji zadania te wymagają zmia 
ny metod pracy, nowych metod kie 
rownictwa.

Bo jakże r,p. zaspokoić zapotrze­
bowanie przemysłu na silę roboczą, 
wyczekując na samorzutny jej 
przypływ lub stosując — jak do­
tąd — niemrawe, często chałupnicze 
metody werbunku, skoro bezrobo­
cie u nas dawno zostało zlikwido­
wane, a w latach 1946—195! ponad 
2,1 miliona robotników przybyłych 
ze wsi znalazło zatrudnienie w na­
szej gospodarce narodowej?

Toteż na czoło zadań towarzysz 
Bierut wysunął sprawę stworzenia 
warunków dl» zorganizowanego 
werbunku na nowych zasadach, na 
podstawie scentralizowanego planu 
państwowego, uwzględniającego 
przede wszystkim potrzeby najważ­
niejszych gałęzi przemysłu I budów 
nlctwa, oraz na podstawie odpowie­
dzialności rad narodowych za prze­
bieg akcji na leli terenie.

Jednakże zwerbowanie nowych ro 
botników n’e rozwiązuje jeszcze 
problemu. Musimy bowiem pamię­
tać, że płynność kadr jest plagą 
produkcji i dezorganizuje normalny 
tok pracy przedsiębiorstw przemy­
słowych, Należy więc zabrać się e- 
nergicznie do usuwania przyczyn, 
powodujących częste zmiany miej- 
®K1 Pracy przez robotników.
, Trzeba, uczy towarzysz Bierut, 
*walczać ostro .drobnomieszczańsk:e 
tendencje zrównywania płac, róż­
niczkując silnie płace robotników 
wykwalifikowanych i nie wykwalifi­
kowanych, pracujących ciężko i lek­
ko, przestrzegając ściśle dyscypliny 
zaszeregować, obejmując akordem 
nowe rodzaje-robót, słowem, uzależ 
niająo w coraz silniejszym stopniu 
wysokość zarobków od ilości i ja­
kości pracy.

Ody praktyką ta stanie się pow­
szechna, usianą wędrówki z zakła­
du do zakładu w poszukiwaniu wyż 
szej płacy, utrwali się natomiast 
świadomość, że można zarobić wię­
cej w swojej fabryce dzięki podnie­
sieniu wydajności pracy oraz osiąg­
nięciu wyższych kwalifikacji przez 
uczestnictwo w szkoleniu przywar- 
sztatowym.
, . istotnym również czynnikiem sta 
btlizacjl zaióg robotniczych jest, 
jak uczy przewodniczący naszej par 
tu, dbatosc kierownictwa zakładu
0 warunki bytu robotników, o ich 
sprawy mieszkaniowe, zaopatrzenie
1 warunki socjalne. Albowiem, gdy 
np. w hotelu robotniczym panuje 
bezholowie i brud, gdy brak w nim 
kulturalnej rozrywki, gdy kierow­
nictwo przedsiębiorstwa „zapomi­
na“ o istnieniu funduszu zakłado­
wego, który przy odpowiednim po­
ziomic pracy zakładu umożliwia po­
prawę warunków bytu zatogi, gdy

kluczowym zakładzie oddziat
na n-inwi'a i robotniczego istnieje xi nap.erze lub czeka na zaopatrzę

• f  MydZaał handIu mieisco- wej Wady Narodowej, a nie wyko­
rzystuje możliwości otrzyma­
ni 4 od państwa gospodarstwa rol­
nego, które powinno zaopatrzyć sto 
iówkę i bufet w mięso, tłuszcz, mle 
ko, warzywa i owoce — wówczas 
robotnik, szukając fabryki, która le 
piej zatroszczy się o jego warunki 
życia, wędruje z zakładu do za­
kładu.

Dalszym zadaniem, które posta
wił towarzysz Bierut, jest zorga

fikowane kadry, konieczne z uwagi 
na coraz wyższy poziom techniki 
naszego przemysłu, na coraz nowe 
rodzaje produkcji, na opanowywa­
nie przez nasz socjalistyczny prze­
mysł coraz bardziej skomplikowa­
nych procesów technologicznych.

W nowym świetle postawiło VII 
Plenum zagadnienie kierowniczych 
kadr naszych zakładów przemysło­
wych. Mamy bowiem już w prze­
myśle dziesiątki tysięcy młodych 
inżynierów, techników i ekonomi­
stów, wyszkolonych w Polsce Ludo­
wej, mamy dziesiątki tysięcy przo­
downików pracy i racjonalizatorów, 
z których wielu zdobyło również 
wykształcenie teoretyczne, wreszcie 
przeważająca większość starej inte­
ligencji „sprzęgła się w większym 
stopniu i bardziej świadomie, niż 
dotychczas z władzą ludową i soc­
jalistycznym przemysłem" (Bierut). 
Dlatego — mówi' towarzysz Bierut 
— czas najwyższy skończyć z na­
rzekaniem na brak kadr i wyciąg­
nąć wnioski z nowej sytuacji. Ńie 
ustawać w pracy nad podnoszeniem 
poziomu politycznego i doskonale­
niem zawodowym starej i nowej 
kadry, i w oparciu o wnikliwą zna­
jomość ludzi, śmielej obsadzać kie­
rownicze stanowiska w zakładach 
przemysłowych, wzmacniać ich kiek 
rownictwo odpowiednio do wielkoś­
ci zadań obecnego okresu.

Podstawowym również czynni­
kiem pozwalającym nam szybciej 
przezwyciężyć trudności, szybciej, 
lepiej i taniej budować, jest — jak 
wskazuje towarzysz Bierut — peł­
niejsze wyzyskanie mocy produkcyj 
nej urządzeń przemysłowych oraz 
wykorzystanie wszelkich możiiwoś 
ci zastępowania prący ludzkiej pra­
cą mechanizmów.

Rezerwy w dziedzinie wykorzy­
stania maszyn i urządzeń przemy­
słowych są u nas jeszcze bardzo 
wielkie. Oto np. w Zakładach Me­
chanicznych w Elblągu wykorzystu 
je się park maszynowy w 50 proc. 
Oto np. piec martenowski nie pra­
cuje u nas przeciętnie w ciągu ro­
ku 105 dni, w ZSRR — 33 dni. Ile 
w ten sposób tracimy stali, skoro 
przedłużenie pracy pieców marte- 
nowskich średnio - tylko o 10 proc. 
dałoby nam rocznie 500 tysięcy ton 
stali. Widać stąd,, że przez ulepsze­
nie metod kierownictwa stosownie 
do nowych wymagań, a więc przez 
wiaściwą konserwację maszyn, wal 
kę z awariami, sprężystą organiza­
cję. remontów, maksymalną dba­
łość o urządzenia przemysłowe, 
zwiększenie ilości zmian, możemy

z istniejących kopalń, fabryk i hut 
wydobyć znacznie więcej niż dotych. 
czas.

Podobne rezultaty oraz znaczną 
oszczędność siły roboczej może przy 
nieść pełniejsza mechanizacja pra­
cy, stosowanie na szeroką skalę 
małej mechanizacji, przeprowadza­
nej siłami wewnętrznymi zakładu, 
pełne wykorzystanie w tym wzglę­
dzie każdej słusznej inicjatywy per 
sonelu technicznego i załogi robot­
niczej. W hucie „Pokój“ np. zme­
chanizowanie transportu rudy oraz 
zasypu wielkiego pieca koksem, 
rudą i topnikami pozwoliło uniknąć 
przestojów pieca, a ponadto umoż­
liwiło przeniesienie do innej pra­
cy 120 robotników. Oto niezmiernie; 
doniosłe znaczenie mechanizacji w 
okresie trudności w zabezpieczeniu 
gospodarce narodowej dostatecznej 
ilości pracowników.

I wreszcie — uczy towarzysz Bie­
rut — nie może być mowy o nowych 
metodach kierownictwa przemysłem 
tam, gdzie nie przeprowadzi się 
wszechstronnego uporządkowania 
gospodarki materiałowej. Wprowa­
dzenie norm zużycia surowców i 
materiałów tam, gdzie ich dotąd 
brak, ścisie przestrzeganie istnieją­
cych norm i spotęgowanie wysił­
ków w celu ich zmniejszenia, zastę­
powanie surowców deficytowych 
takimi, których mamy więcej, ogra­
niczanie zapasów surowcowych w 
magazynach do niezbędnego, nor­
matywnego minimum — oto najważ 
nieisze i najkonieczniejsze środki 
walki z postojami i zakłóceniami w 
produkcji wskutek braków w zaopa­
trzeniu, oto zarazem najważniejsze 
i na ¡konieczniejsze środki walki o 
oszczędność surowca, która w głów­
nej mierze (obok wzrostu wydajno­
ści pracy) ma dać w tym. roku ob­
niżkę kosztów własnych produkcji 
przemysłowej o 5 miliardów złotych.

VII Plenum wskazało adminisra- 
cji gospodarczej, załogom robotni­
czym oraz organizacjom partyjnym 
w przemyśle drogi i metody prze­
zwyciężenia trudności i przeszkód, 
jakie napotykamy w realizacji tego­
rocznego planu gospodarczego.

„Główna przyczyna trudności i 
przeszkód, które obecnie napoty­
kamy, polega na tym, — mówi! 
tow, Bierut — że zmieniły się 
warunki rozwoju przemysłu, że 
wytworzyła się nowa sytuacja, 
która wymaga zmiany metod 
pracy, wymaga nowych metod 
kierownictwa. Szereg zaś naszych 
instytucji i działaczy gospodar­
czych nie dostrzega tej zmiany 
sytuacji, nie widzi konieczności 
nowych metod pracy i nowych 
metod kierownictwa, a pracując 
po staremu w nowej sytuacji nie 
może, rzecz jasna, osiągać w 
swojej pracy pomyślnych wyni­
ków“ .
Toteż najpilniejszym zadaniem 

kierownictwa każdego zakładu prze 
myślowego, zjednoczenia i central­
nego zarządu oraz organizacji par­
tyjnych w fabrykach jest bezzwło­
czne przyswojenie sobie nauk VII 
Plenum, przeanalizowanie dotych­
czasowych metod pracy i kierowa­
nia przemysłem, jak najszybsze wy

ciągnięcie praktycznych wniosków 
ze wskazań VII Plenum dia prze­
mysłu.

Szczególnie doniosłe zadania sto­
ją przed organizacjami partyjnymi, 
które winny ponieść nauki VII Ple 
num do najszerszych mas, zagrzać 
je entuzjazmem walki z trudnościa­
mi, umiejętnie pokierować i'ch wy­
siłkiem nad wykonaniem, wbrew 
wszelkim przeszkodom, tegoroczne­
go planu gospodarczego. Zależy to 
tylko od nas samych, ponieważ 

„plan produkcyjny — uczy to­
warzysz Stalin — to żywa i prak 
tyczna działalność milionów lu­
dzi. Realność naszego planu pro­
dukcyjnego — to miliony ludzi 
pracy, którzy tworzą nowe ży­
cie. Realność naszego programu 
— to żywi ludzie, to my wszy­
scy, nasza wola pracy, nasza go­
towość, by pracować po nowemu, 
nasza stanowcza wola wykonania 
planu. Czy mamy tę właśnie sta­
nowczą wolę? Tak jest, mamy. A 
zatem nasz program produkcyj­
ny może 1 musi być zrealizowa­
ny“. .
Pamiętając o tych naukach towa­

rzysza Stalina, twórczo zastosowa­
nych przez towarzysza Bieruta do 
naszych warunków w obecnej sytu­
acji, podciągać będziemy metody 
pracy do nowych, coraz trudniej­
szych zadań, które przed nami sto­
ją. Pamiętać będziemy, że kierować 
po nowemu, to znaczy stale iść na­
przód, doskonalić metody pracy z 
miesiąca na mresiąc tak, jak z 
miesiąca na miesiąc rosną nasze 
planowe zadania. ,

J. F. CHARNICKI.

Cl, którzy pojadą na Zlot

Albin Dziuoniarski 
ze Stoczni im. Komuny Paryskiej

Młodzież dziaiu głównego 
mechanika Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni wybraia de­
legatem na Zlot m.in. ślusarza 
maszynowego Albina Dzwoniar-

skiego, członka młodzieżowej bry 
gady Im. Tadeusza Kościuszki, a 
jednocześnie przewodniczącego 
koła ZMP.

Fakt ten nie był dla nikogo 
niespodzianką. Od samego począt 
ku pracy w stoczni, do której 
przyszedł w roku 1951 jako ab­
solwent gimnazjum mechaniczne­
go, Dzwoniarski zwracał uwagę 
wszystkich swoją energią, pilnoś­
cią w pracy i ambicją zdobywa­
nia coraz wyższych kwalifikacji 
zawodowych.

Wspominając swoje dzieciń­
stwo, biedę i poniżenie, Dzwoniar­
ski mówi: „W  wieku 10 lat mia­
łem pójść do terminu“ ,

Polska Ludowa umożliwiła 
Dzwoni arskiemu zdobycie wy­

kształcenia 1 zawodu. I właśnie 
z tego wypływa jego ofiarny sto* 
sunek do pracy. Staram się praco 
wać coraz lepiej i coraz wydaj­
niej — mówi Dzwoniarski — a- 
by w ten sposób odwdzięczyć się 
swojej ludowej ojczyźnie.

W kampanii przedzlotowej mlo 
dy ślusarz wybił się zdecydowa­
nie na czoło. Jako pierwszy w 
warsztatach zainicjował podejmo­
wanie indywidualnych zobowią­
zań zlotowych, które przyczyniły 
się do skrócenia czasu wykona­
nia wielu prac. Za jego przykła 
dem poszła cała brygada, posta­
nawiając przy pracach remonto­
wych na jednym ze statków zao­
szczędzić ponad 800 roboczogo- 
dzin.

Dzwoniarski podczas kampanii 
zlotowej systematycznie przekra­
cza normy produkcyjne ł podejmu 
je coraz to nowę zobowiązania. 
Wyrabia już dziś do 200 proc, 
normy.

Będąc przewodniczącym koła 
ZMP dał się poznać jako aktyw­
ny ZMP-owiec i doskonały orga­
nizator. Koło ZMP-owskie, któ­
rym kieruje, należy do przodują­
cych kół w stoczni, zarówno pod 
względem ideologicznym, jak i 
produkcyjnym.

Postaw» Dzwoniarskiego — ja 
ko robotnika i ZMP-ówca — nig­
dy nie budziła zastrzeżeń. Ofiar­
ność, pracowitość i koleżeńskość 
zdobyły mu serca wszystkich ko­
legów. Są oni też przekonani, te 
będzie godnie reprezentował' ich 
zespół na wielkiej manifestacji 
patriotycznej młodzieży — na Zlo­
cie.

W n i p s k i  z  f t o r e s p o m f e n c l i

Położyć kres bezmyślnemu marnotrawstwu
Wśród korespondencji nadsyła­

nych ostatnio do redakcji, poważna 
ilość dotyczy marnotrawstwa matę 
rialów i braku troski o pełne wyko 
rzystanie parku maszynowego. Kil 
kanaście korespondencji na ten te­
mat wydrukowaliśmy w maju, a 
w czerwcu o tych samych sprawach 
pisali korespondenci Mudlaf, Swier 
czyńska, Śliwiński, Kossowski, Jak 
man. Żytek, Sadowski, Dziurdzik,
Matejko, Gotębicki.

O czym świadczy ten poważny 
wzrost korespondencji na temat 
nieoszczędnej gospodarki materiala 
mi i braku troski o jak najlepsze 
wykorzystanie maszyn? Świadczy o 
zaniedbaniu tych spraw przez ad­
ministrację zakładów.

Zarzuty dotyczą wielu dużych 
zakładów produkcyjnych — stocz­
ni, PRCiP, Dalmoru, Zakładów N a ;fh łn n l 
prawczych Taboru Kolejowego, pnrj 
tu gdyńskiego, a także innych,! 
mniejszych zakładów pracy. Ńaj-I 
gorzej jednak, jak wynika z ilości! 
nadesłanych korespondencji, spra-| 
wy te przedstawiają się. w przed 
siębiorstwach budowlanych, gdzie 
wypadłej marnotrawstwa i pozosta 
wiania materiałów na ukończo­
nych już budowach zdarzają się

nader często, zarówno w trójmie-jsię krytycznej korespondencji, uka 
ście, jak i w innych miejscowoś-lpać bezpośredniego winowajcę mar 
ciach naszego województwa. jnotrawstwa i na tym poprzestać.

Pisaliśmy kilką dni temu np. 0 ;Trzebą analizować przyczyny nied- 
pozostawieniu bez opieki i >.abez-'|baistwa i przedsięwziąć kroki na­
pieczenia cejnefrtii, piasku i wapna;jące na celu ich likwidację. Tego 
na jednej z budów prowadzonych jednak kierownictwa przedsię-
przez Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Gdańsku, Ostatnio 
otrzymaliśmy wiadomość od nasze 
go korespondenta tow. Cz. Sadów 
skiego o pozostawieniu na budo­
wie przy ul. Kartuskiej dźwigarów 
stalowych. Leżą one tam już od 
dłuższego czasu.

Przedsiębiorstwa budowlane na 
ogół nie wyciągają właściwych 
wniosków z krytyki prasowej. Nie 
wystarczy bowiem, po ukazaniu

biorśtw nie robią ani w budow­
nictwie, ani w wielu innych zakla 
dach pracy.

Zarządzeniom administracyjnym 
powinna towarzyszyć odpowiednia 
praca wyjaśniająca ze strony orga 
nizacji partyjnych i związkowych. 
Brak tej pracy utrudnia w poważ 
nym stopniu obniżkę kosztów wlas 
nych i przynosi naszej gospodarce 
duże straty.

Mat.

Młodzież powiatu gdańskiego
postanowiła utrwalić i kontynuować 

osiągnięcia współzawodnictwa zlotowego

nizowanie masowego szkolenia 
Wewnątrzzakładowego na podsta­
wie rzetelnie opracowanego progra- 

i sprecyzowania umiejętności,
Jakie powinien opanować robotnik 
»kreślonej kategorii. W ten sposób 
zakiad stwarza nowozwerbowanym 
r°Mnikom, a zwłaszcza młodzieży 
Perspektywy zdobycia zawodu, pod 

tesienią zarobku i wiąże go z no­
wym miejscem pracy. Jednocześnie faktów, świadczących 
zas ' abrvka zapewnia sobie kwali-'łvm zapale młodzieży,

W gmachu Szkoły Ogólnokształ 
cącej w Pruszczu Gdańskim, odbył 
się niedawno zjazd delegatów z 
pow. gdańskiego na Zlot Młodych 
Przodowników. Podsumowano na 
nim dotychczasowe osiągnięcia 
młodzieży powiatu gdańskiego w 
akcji przedztotowej i omówiono za 
dania na przyszłość.

W prezydium konferencji, której 
przewodniczy! Stanisław Schab — 
członek spółdzielni produkcyjnej w 
Borkowie — zasiedli m, in. tow. 
tow. Pietrasik — sekretarz KP 
PZPR, Piechal — przedstawiciel 
ZW ZMP, Krurzyński — komen­
dant Powiatowej Organizacji „SP“ , 
Kruk — członek spółdzielni produk 
cyjnej w gromadzie Rąblela, Janków 
ska — przodująca traktorzystka z 
PGR i Czapiewski — przodownik 
pracy z cukrowni w Pruszczu.

Tow, Kulczycki — przewodniczą 
cy ZP ZMP przytoczy) w swoim 
referacie sprawozdawczym wiele

zrzeszonej, jak i niezrzeszonej we 
współzawodnictwie przedzlotowym. 
Do Czynu Zlotowego przystąpiło w 
pow. gdańskim ponad 5.600 osób. 
Wartość podjętych dotychczas zo­
bowiązań wynosi ponad 800.000 zł. 
Z każdym dniem wzrasta ruch 
współzawodnictwa przedzlotowego, 
powstają nowe grupy zlotowe, a o- 
statnio zorganizowano 36 nowych 
brygad produkcyjno-młodzieżowych.

We współzawodnictwie wyróżnia 
się młodzież z gminy Mierzeszyn, 
która w Czynie Zlotowym zlikwidr, 
wala 6 ha odłogów oraz młodzież 
z Suchego Dębu, która wypieliła 
6,5 ha buraków w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Krzywym Kole. Cenne, 
zobowiązania realizuje również 
młodzież z olejarni w Nowym 
Dworze. Zastosowano tam racjonal 
ną gospodarkę węglem. Oszczęd­
ność na paliwie w wyniku dodawa 
nią 40 proc. mułu do węgla wyno 
si już 5,610 zł.

W kampanii przedzlotowej wyro 
śli nowi przodownicy pracy. Są to 
m. in. Franciszek Gałofit — traktc 
rzysta, wykonujący 282 proc. nor- 

wspania-lmy; Wanda Jankowska — trakto- 
zarównolrzystka ł wielu innych.

Czerwiec br. był w życiu młodzie 
ży pow. gdańskiego okresem wytę 
żonej walki o większą wydajność 
pracy.

W tym okresie młodzież masowo 
wstępowała w szeregi organizacji 
ZMP, przyrzekając przodować w 
pracy. W czerwcu np. przyjęto do 
ZMp 420 nowych członków, zało­
żono 11 kół gromadzkich ZMP i 22 
grupy zlotowe. M. PACHNIA 

korespondent

z Banina korzystają z pomocy GOM

W ię c e i t r o s k i  o  pracę
gminnych ośrodlióiu maszynowych

Kierownik Gminnego Ośrodka 
Maszynowego w Baninie, pow. Kar 
tuzy ob. Stanisław Ristau, krząta­
jąc się koło maszyn, powiada:

— Obecnie sporządzam zapasowe 
fartuchy do snopowtązałek, aby pod 
czas żniw zabezpieczyć maszyny 
przed niepotrzebnymi przestojami.

W dobrym pomieszczeniu 
stoją obok siebie dwie żniwiarki, 
trzy snopowiązalki, traktor i trzy 
młocarnie. Wszystkie maszyny są 
zakonserwowane, wyremontowane 
i czekają na wyruszenie w pole.

Maszyn w Baninie starczyłoby w 
zupełności dla sprawnego przepro­
wadzenia akcji żniwno - omlotowej. 
gdyby nie karygodna opieszałość ze 
strony warsztatów remontowych 
POM w Kartuzach. Okazuje się, że 
GOM posiada 6 młocarń, ale trzy 
z nich są w remoncie w warszta-

Junacy 18 brygady „SP
pomagają w pracach polnych

6 i

Ostatnio do PGR Krokowo w 
pow. wejherowskim przybyła kom­
pania junaków z 18 brygady SP w 
Orłowie w celu udzielenia pomocy 
robotnikom w pracach polnych. 

Junacy podzielili się na dwie gru 
py. Pierwsza pracowała w ogrod­
nictwie, druga zajęła się pieleniem 
i przerywką buraków pastewnych, 
'unacy pracowali' z zapałem. Na 
szczególne wyróżnienie zasłużyli 
Stanisław Olko. Józef Dudzik. Eu--

geniusz Grzegorczyk, Marian Gry­
ka, Władysław Kołodzyński, Karol 
Ozon, Roman Bielak i Stanisław 
Woliński.

Za ofiarną i wydajną pomoc w 
Imieniu zespołu podziękował juna­
kom kierownik gospodarstwa ob. 
Majer. Junacy ze swej strony przy­
rzekli częściej odwiedzać PGR 
Krokowo,

FR. STPICZYNSKI
korespondent

tach kartuskich. Stoją one tam już 
dość długo, a jedna z nich blisko 
rok. Dotychczas wszelkie interwen­
cje, mające na celu przyśpieszenie 
remontu mlocarń, nie odnoszą stku- 
tku. Kierownictwo warsztatów mo­
tywuje zwłokę, albo brakiem wę- 
ści zamiennych, albo brakiem cza­
su.

Chłopi gminy Banino przekonani 
przez gromadzkich pełnomocników 
GOM o wyższości zmechanizowa­
nego sprzętu zbóż zawierają licz­
ne umowy na żniwiarki, snopowią­
zalki itp, W GOM leżą m. in. za­
mówienia na pracę snopowiązałek 
na obszarze 320 ha, należącym do 
gospodarstw indywidualnych. Co­
raz więcej chłopów zawiera rów­
nież umowy na młockę. Roboty za­
powiada się więc wiele.

—- Akcję żniwno * omlotową —
oświadcza ob. Ristau przeprowadzi 
my sprawnie i należycie. Chodzi 
tylko o jak najszybszą pomoc ze 
strony POM w Zukowie w usunię­
ciu istniejących braków. Obok 
trzech mlocarni niewyremontowa- 
nych, brak w GOM odpowiedniej 
ilości osełek do ostrzenia kos i ka­
bli oJ motorów elektrycznych. Już 
od dłuższego czasu GOM nie może 
się doprosić o kabel i osełki i 
POM.

Towarzysze z POM w Zukowie
powinni okazać więcej troski o usu­
nięcie braków w Gmihnym Ośrodku 
Maszynowym w Baninie. Żniwa już 
się rozpoczynaj* E. P.
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Pełne wykorzystanie rezerw produkcyjnych
warunkiem wykonania planu robót czerpalnych PRCiP

Czerwiec był pierwszym w tym 
roku miesiącem, w czasie którego 
Państwowe Przedsiębiorstwo Ro­
bót Czerpalnych i Podwodnych w 
Gdańsku wykonało plan, a nawet 
przekroczyło go o 8.9 proc. Ale 
wysiłek załóg pogłębiarek w okre-

nie posiada dotychczas nawet da­
nych, jaki odsetek załogi działu ro­
bót . czerpalnych uczestniczy w ru­
chu współzawodnictwa.

Nie oznacza to jednak, że współ­
zawodnictwo pracy na pogłębiar- 
kach nie istnieje. Załogi szeregu

s;e czerwca nie mógł oczywiście jednostek mają poważne osiągnię-
odrobić zaległości, powstałych w 5 
poprzednich miesiącach. Toteż pod­
sumowanie wyników za półrocze 
wykazało, że plan wykonano w 
przedsiębiorstwie tylko w 99 proc.

Jakie przyczyny spowodowały 
niewykonanie przez pierwszych 5 
miesięcy br. zadań najważniejszego 
odcinka pracy przedsiębiorstwa — 
planu robót czerpalnych? Towarzy 
sze z dyrekcji i rady zakładowej, 
a nawet sekretarz podstawowej or 
ganizacji partyjnej są przekonani, 
że najbardziej zawinił tu wydział 
remontowy stoczni, przetrzymując 
kilka pogłębiarek. Rzeczywiście po­
stój pogłębiarek pochłonął ok. 1.460 
godzin Strata ta spowodowała nie 
wątpliwie poważne zaległości. Nie 
wpłynęłyby one jednak tak decydu­
jąco na plan, gdyby kierownictwo 
PRCiP przejawiło w ciągu półro­
cza więcej troski o pełne wykorzy­
stanie rezerw produkcyjnych, ist­
niejących wewnątrz zakładu. A re­
zerwy te — to usprawnieni zaopa­
trzenia, to pełniejsze wykorzystanie 
sprzętu, to rozwój nie kierowanego 
obecnie ruchu współzawodnictwa 
i racjonalizacji pracy.

Duże rezerwy produkcyjne trzeba 
widzieć w przedsiębiorstwie m. in. 
w nieuzasadnionych przestojach 
pogłębiarek, które spowodowała 
wyłącznie wadliwa organizacja ro­
bót. Np. w marcu kapitan pogłę- 
b;arki „Bukowski“ zawiadomił dy­
rekcję o 9 godzinach przestoju z 
braku paliwa. A działo się to w 
tym czasie, gdy przedsiębiorstwo 
nie odczuwało najmniejszego bra­
ku paliwa, nie potraPto tylko, jak 
widać, należycie zorganizować jego 
dostawy. Pogłębiarka „Małż“ mia­
ła 11 godzin przestoju z powodu... 
nieotrzymania w terminie następ­
nego zlecenia roboczego. Z tej sa­
mej przyczyny pogłębiarka „Żaba“ 
stała prze? 3 godziny. Takich przy 
kładów można przytoczyć więcej. 
Ale obok tych wypadków, w których 
kapitanowie zawiadamiali dyrekcję 
przedsiębiorstwa, było sporo in­
nych, o których dyrekcja nic nie w;e. 
W dyrekcji bowiem do niedawna 
nie pomyślano o zorganizowaniu 
kontroli pracy w zespołach robót 
czerpalnych, rozsianych po całym 
naszym wybrzeżu morskim. Zorga­
nizowana dopiero teraz kontrola 
wykaże w jakim stopniu wykorzy- 
stuje się czas roboczy na robotach 
czerpalnych i jak olbrzymie rezer­
wy istnieją w tej dziedzinie.

\irr\ a fłm tni V '’yi

cia w tej dziedzinie. Np. załoga 
„Łeby“ wykonała plan za kwiecień 
w 417 proc. i dzięki temu do 30 
kwietnia zakończyła realizację za­
dań planu półrocznego, wysoko 
przekroczyła plany za maj i czer- również w wielu niewykorzystanych

że wiele załóg mogłoby pracować¡cji szaland mlekiem cementowym, 
wydajniej, gdyby upowszechnić!który w dużym stopniu mdże te 
wśród nich przodujące metody pra trudności rozwiązać, 
cy, gdyby nauczyć ich tych metod. W III kwartale załogę Przed- 

Przekształcenie więc współza- siębiorstwa Robót Czerpalnych o- 
wodnictwa pracy z ruchu_ żywio- ¡czekają poważne zadania produk­
towego w ruch zorganizowany jcyjne. Toteż aby sprostać tym za- 
j.est obecnie w PRCiP jednym z|jan;orn w żadnym wypadku nie
czołowych zadań, decydujących o 
odrobieniu zaległości i wykona­
niu planu na III kwartał. 
Olbrzymie rezerwy produkcyjne 

znajdują się w przedsiębiorstwie

wiec, a w ciągu pierwszych dni 
iipca osiągnęła 46 proc. planu mie 
sięcznego. Osiągnięcia te zawdzię­
cza ona przede wszystkim realiza­
cji systematycznie podejmowanych 
zobowiązań.

Takich zaióg jest więcej. Ale kie 
rownictwo zakładów nie docenia ru 
chu współzawodnictwa pracy na od 
cinku robót czerpalnych, pozosta­
wia mu jego żywiołowy charakter, 
nie upowszechnia przodujących do­
świadczeń i dlatego występuje wiel 
ka rozbieżność pomiędzy osiągnię­
ciami załóg poszczególnych ■ jedno­
stek i całego przedsiębiorstwa w . . . .
zakresie robót czerpalnych. W tym rtego, decydujący o wzroście wydaj 
czasie np. gdy „Łeba“ osiągnęła ności czerpania. Towarzysze z dy- 
46 proc. planu, inne poglębiarki:
„Meduza“ , „Odra“ , „Władysławo­
wo“ itp., utrzymują się w grani­
cach od 14 do 17,7 proc. Oznacza to,

można zasłaniać się brakiem sprzę 
tu, ani; przetrzymywaniem pogłę­
biarek w remoncie stoczniowym. 
Trzeba przede wszystkim wykryć 
istniejące w przedsiębiorstwie re­
zerwy, wykorzystać posiadane mo­
ce produkcyjne przez bezwzględną 
walkę z przestojami, zarówno na 
szczeblu kierownictwa, jak i naj­
mniejszego ogniwa przedsiębior­
stwa, podnieść wydajność pracy 
przez należytą organizację i upow

statnio, po jednej z ostrzejszych in -1 rozwijać ten ruch szcz(?Jró,nie 
terwencn kierown-ka działu wyna- , . , J , • 1 m
lazczości, główny mechanik przed- !na łem kach zagrożonych lub sła-
siębiorstwa zapewnił, że uspraw­
nienie do sierpnia będzie zrealizo­
wane.

Na pogłeinarce „Nowa Draga“ 
nie może dmzekać się realizacji 
proiekt przeróbki sprzętu czerpal-

usprawnieniach technicznych, któ­
re zgłosili przodujący ludzie załóg 
pogłębiarek. Np. na pogiębiarce 
„Mamut“ jeszcze w roku 1950 oprą 
cowano projekt przebudowy ruro­
ciągu tłocznego. Nie zrealizowano

n * »  wspótzawodnic.

biej pracujących. Rzeczą konieczną 
jest również usprawnienie pracy 
na odcinku racjonalizacji, likwida­
cja dotychczasowych zaniedbań w 
dziedzinie postępu technicznego, 
zmiana stosunku do twórczej ini­
cjatywy robotniczej. Od tego czy 
kierownictwo administracyjne i po- 

rekcii często powołują się na trud- jlityczne PRCiP wywiąże się z tych 
ności spowodowane brakiem sprzę- zadań, zależy peine wykonanie pia 
tu, a tymczasem nie zbadano na-inu rocznego robót czerpalnych, 
wet dotychczas pomysłu konserwa-' Zał.

O  tMJłtuściawtt stosunek fi o micHdligcto katir

Dwa listy -  Dwa niepokojące s y p a ły
Zapewnienie wykwalifikowanej; Stoczni Gdańskiej, gdzie stanowi możliwości przeniesienia mnie do

siły roboczej dla potrzeb naszegojona ponad 50 proc. załogi. Od szyb 
rozwijającego się stale przemysłu i kiego podnoszenia kwalifikacji za- 
jes5 zagadnieniem niezmiernie istot | wodowych młodych robotników za 
nym. Znaczenie jego podkreśli! mocjleżą w poważnym stopniu wyniki 
no tow. Bierut na VII Plenum KC. produkcyjne stoczni i dalszy roz­

wój przemysłu okrętowego. StądDo przemysłu, również do gospo 
darki morskiej, wpływa coraz szer 
szym nurtem młodzież, stanowiąca 
w wielu naszych zakładach pracy 
50 proc. załogi. Dlatego też zagad­
nienie szkolenia i podnoszenia kwa­
lifikacji młodzieży jako głównego 
rezerwuaru kadr, nabiera szczegól­
nego znaczenia. Towarzysz Bierut 
mówił na VII Plenum: „Z szyb­
kim wzrostem liczby młodzieży za 
trudnionej w produkcji, podnosze­
niem jej kwalifikacji zawodowych i 
poziomu moralno - politycznego 
związanych jest wiele naszych na 
dzlei, ale trzeba ten wzrost 
wiać i organizować“.

Te wskazania VII Plenum nie są 
wszędzie realizowane. Świadczą o 
tym dwa listy, które wpłynęły o- 
statnio do naszej redakcji — od 
mł>dego robotnika Stoczm Gdań-

też palącym i ważnym zagadnie­
niem jest ułatwienie młodzieży 
zdobycia kwalifikacji.

Sorawa ta jest jednak niedoce­
niana zarówno przez administra­
cję. jak i organizację partyjną w 
wydziale malarni Stoczni Gdań- 
skiei. Wypadki, opisane przez Hen­
ryka Marcinkiewicza, nie są jedyne 
tego rodzaju. W swoim czasie pi - 

niewłaściwym „ee-

mne; pracy o zwolnienie, ponieważ 
chciałbym podwyższyć swoje kwa­
lifikacje zawodowe i pracować tam, 
gdz:e jestem potrzebny jako inży­
nier.

Dyrektor odpowiedział mi, że za 
czynając pracę od kreślarza mam 
przecież otwartą drogę do dalsze­
go awansu społecznego. Dyrektor 
zapomniał widocznie, że awans spo 
łeczny otrzymałem już od państwa 
ludowego, które dało mi możność 
otrzymania wykształcenia i uzyska­
nia dyplomu wyższej uczelni.

Pod koniec naszej rozmowy dy­
rektor prosił mnie o opuszczenie

saliśmy- już o niewłaściwym, „ee- „ghinetii, nie udzielając żadnej wią 
chowyin stosunku mistrzów i bry no mn;A „„tsni»“

skiej i młodego inżyniera z Biura 
Kierownictwo administracyjne i Projektów Budo.wnictwa Morskie- 

polityczne PRCiP już od początkuj go. Listy te są przykładem niewłaś 
roku wiedziało, że roboty czerpał-1 ciwego stosunku do młodych kadr, 
ne stanowią „wąskie gardło“ przed | — _ przykładem, niestety bynaj- 
siębiorMwa Na tym właśnie odcinl mniej me odosobnionym, 
ku trzeba było od początku mobi-j Henryk Marcinkiewicz z działu 
lizować środki, zapewniające wzrost; malarni _ okrętowej Stoczni Gdan- 
wydajności pracy, nadrobienie za-jskiei, pisze: .
ległości Środki te należało widz:eć| ..Od ponad miesiąca 
przede wszystkim w pełnym wyko-, mu jemy 
tzystamu mo 
rozwoju ruchu 
racjonalizacji

nie otrzy-
iinT w "pełnym 'w yko-1 mu jemy' od kierownictwa dziatu młodzieży, pragnącej poo.n 

v nrodukcy^H w ! innej oracv poza szczotkowaniem . kwalifikacje. I jak szloch
wspóli.wodmctm i I

zwracaliśmy się kilkakrotnie do kie 
rowmetwa, otrzymując stale wykręt 
ne odpowiedzi.

Na zebraniach ZMP, kierownik 
wydziału tow. Cymanowski. mówił

spół
pracy, zapewniają­

cych większą wydajność robót czcr. 
palnych.

Ruchu współzawodnictwa pracy, 
jako środka, który prowadzi do wy 
krycia i wykorzystania rezerw pro-¡często o potrzebie, szkolenia mio- 
dukcyjnycli nie doceniło kiero- dych fachowców — malarzy, l w 
wnictwo administracyjne i politycz-i ogóle młodych kadr. 
ne przedsiębiorstwa — nawet po; Pytamy tow. Cymanowskiego. w 
uchwale rządu, nakładającej na'jaki sposób możemy się stać fa- 
kiepownictwo zakładów odpowie- ehowcami — malarzami, jeśli w 
dzialność ża jego rozwój. Nie do- ciągu miesiąca nie widzieliśmy na
ceniono go również obecnie po VII 
Plenum Komitetu Centralnego na­
szej partii, w myśl wskazań które­
go dalszy rozwój współzawodnic­
twa pracy jest drogą do przezwy- 
c!ężenia szeregu trudności przy 
wykonywaniu planowych zadań. 
Jak wielka beztroska cechowała 
pracę załogi w tej dziedzinie świad 
czy fakt, że referat współzawod­
nictwa pracy w przedsiębiorstwie

wet farby olejnej? Zaznaczamy, że 
nie wykręcamy "się od szczotkowa­
nia, lozumiejąc, że i to musimy 
znać. Ale kierownictwo nasze po­
winno zrozumieć, że szczotka i skro 
baczka nie mogą być jedynymi na 
rzędziami pracy przyszłego mala­
rza'*.

Zagadnienie szkolenia * podno­
szenia kwalifikacji młodzieży ma 
szczególnie doniosłe znaczenie w

Odpowiedzialne zadanie kierownictwa
STOCZNI RYBACKIEJ

W ostatnich tygodniach w Stocz­
ni Rybackiej w'Gdyni odczuwa się 
osłabienie walk o należyte wykorzy 
stanie materiałów i surowców.

Najwięcej materiałów marnuje się 
przy nowobudowanych jednostkach. 
Pod stanowiskami kutrowymi, pc? 
kątach, bez trudu można znaleźć 
dziesiątki' bolców stalowych, różne­
go rodzaju nakrętek i podkładek, 
nitów, dużych końcówek elektrod. 
Materiałów tych, poniewierających 
się na terenie stoczni, często brak 
w magazynie.

Innym powodem marnotrawstwa 
materiałów w stoczni są nieprzemy 
ślane polecenia. Świadczy o tym 
następujący fakt. Dział stolarski' o- 
trzymał ostatnio zlecenie na wyko­
nanie 50 sztuk dębowych konsolek.

które miały posłużyć iako podpory 
do sterówek na kutry. I dopiero 
wtedy, gdy konsołki zostały wyko­
nane, nastąpiła zmiana decyzji w 
sprawie jakości podpórek. Okazało 
się bowiem, że drewniane podpórki 
nie posiadają pożądanej wytrzyma 
tości, że należy zastąpić je metalo­
wymi. W wyniku zmiany decyzji, 
konsołkami drewnianymi nikt się 
więcej nie interesuje. Leżą one po­
rzucone w sterówce kutra.

Przytoczone przykłady świadczą, 
że przed kierownictwem zakładu 
stoi odpow. Mziałne zadanie wałki 
z marnotrawstwem materiałów. Or­
ganizacje partyjna i związkowa zaś 
powinny oddziaływać w tym kierun­
ku na'załogę. M. KISZEWSKI 

korespondent

gadzistóW malarni do młodych ro­
botników, stosunku, zniechęcają- 

u'at-j cym młodzież do nauki w zawo­
dach stoczniowych. Komitet Zakła­
dowy PZPR potwierdził _ słuszność 
artykułu. Wypadki w malarni zos­
tały rozpatrzone przez egzekutywę 
organizacji oddziałowej przy udzia 
le kierownictwa wydziału i — jak 
redakcja została powiadomiona — 
w wyniku krytycznej oceny postę­
powania mistrzów, stosunek ich do 
młodzieży uległ zmianie.

Zmiana ta — jak wynika z listu 
ob. Marcinkiewicza—nie trwata jed­
nak długo. Jakże bowiem inaczej a- 
niżełi typowo cechowym można naz­
wać stosunek kierownictwa wydziału 
malarni do słusznych postulatów 
młodzieży, pragnącej podnieść swe 

' j a k  szkodliwe jest 
zwłaszcza w świet 

le nowych zadań, stojących przed 
nami w trzecim roku Sześciolatki!

A oto drugi list, nieco inny. ale 
również świadczący o złym, szkód 
liwytn stosunku do młodych kadr.

Inż. W. Grzywiński, który nie­
dawno ukończył Politechnikę Gdań 
ską, Wydział Budownictwa Wodne 
go ze specjalizacją w sekcji mor­
skiej, pisze:

„Jesieni pracownikiem Biura Pro 
jektów Budownictwa Morskiego _w 
Gdańsku, gdzie pracuję od 3 mie­
sięcy, tj. od chwili skierowania 
mnie tam przez Politechnikę Gdań­
ską.

Już podczas pierwszej rozmowy 
kierownictwo pracowni hydrotech­
nicznej ustosunkowało się do mnie 
niewłaściwie. Kierownik pracowni, 
wyrażając wątpliwości co do moich 
kwalifikacji, spytał, czy umiem 
kreślić. Pytanie takie jest oczywiś­
cie wyrazem lekceważenia zarów­
no mnie, jak i Politechniki. Dla każ 
dego, nawet laika, musi być jasne, 
że absolwent wyższego zakładu 
naukowo - technicznego umie kreś­
lić.

W ciągu irzech miesięcy zajmuję 
się wyłącznie kreśleniem, co może 
śtrńaio wykonywać kreślarz bez dy 
plomu inżyniera i bez jego kwalif; 
kacji. Uposażenie moje jesb oczy­
wiście dostosowane do wykonywa­
nych czynności.

Kiedy w związku z tym zgłosi­
łem się do dyrektora inż. Turczyno 
wieża, zwracając mu uwagę, że kwa 
lifikacje moje nie są wykorzysty­
wane, w następstwie czego jestem 
krzywdząco zaszeregowany, dyrek­
tor stwierdził, że starszej pomocy 
technicznej przysługuje moja gru­
pa uposażenia. Oświadczyłem, że 
dyrekcja źle ustawiła kadry, pome- 
waż do pracy kreślarskiej absolut­
nie niepotrzebne są wyższe studia 
politechniczne. Prosiłem wobec nie

żącej odpowiedzi na moje pytania'
List inż. Grzyw i oskiego jest bar 

dzo znamienny. Mówi on bowiem 
nie tylko o braku opieki nad 
wykorzystaniem nowych kadr in­
żynieryjnych, o trudnościach, ¡akie 
napotykają one na drodze pogłębia 
nia swych wiadomości w praktyce. 
List ten mówj jednocześnie o bra­
ku planowości w polityce kadrowej 
Biura Projektów Budownictwa Mor 
skiego. Jak bowiem inaczćj można 
zrozumieć zapotrzebowanie na _ in- 
żymera, jakie instytucja ta złożyła 
w Politechnice? Czy po to. by in­
żynier wykonywał prace kreślarza?

Z listów przez nas cytowanych 
trzeba wyciągnąć wnioski. Trzeba 
by zagadnieniem ułatwienia zdoby 
cia kwalifikacji młodzieży — jak w 
wypadku wydziału malarni Stoczni 
Gdańskiej — zajęły się energicz­
niej niż dotąd organizacja partyj­
na i związkowa oraz administra­
cja, do czego zobowiązują je wska 
zania VII Plenum.

Trzeba również, aby młodym kad 
roni inżynieryjnym dano możność 
wykazania swych zdolności, ułat­
wiono im rozwinięcie umiejętności 
fachowych. Wojewódzka Komisja 
Planowania Gospodarczego .powin 
na przeprowadzić analizę pohtyki 

\ kadr Biura Projektów Budownictwa 
Morskiego, które n;e potrafi lub 
nie chce właściwie tych kadr wysz­
kolić. A. M.

m m r m m

w spółdzielniach produkcyjnych 
woj. gdastsklego

V/ licznych gromadach Wybrzeża powstają komitety za­
łożycielskie spółdzielni produkcyjnych. Zwiększa się wciąż licz­
ba chłopów-zwolenników gospodarki zespołowej. Przekonują do 
niej chłopów takie argumenty, jak lepsze urodzaje na polach 
spółdzielczych, rozwój hodowli, mechanizacja pracy, stały 
wzrost dobrobytu spółdzielców. v
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Na polach spółdzielni w Nebrowie Małym, w pow. kwidzyń­
skim zboża i okopowe pięknie obrodziły. Odpowiednia pielęg­
nacja gleby i roślin, mechaniczna obróbka ziemi zrobiły swoje. 
Spółdzielcy oczekują obfitych zbiorów. Na zdjęciu: członko­
wie brygady palowej Antoni Klusek, Czesław Jaiuorowicz 
i Bernard Smugalski z zadowoleniem spoglądają na łany do­

rodnej pszenicy.

W6 wszystkich spółdzielniach wzrasta pogłowie trzody chlew­
nej, bydła i owiec. Hodowla staje się jednym z głównych źró­
deł dochodu spółdzielców. Na zdjęciu: Michał Kościelny ze- 
spółdzielni produkcyjnej Gniewino, powiat Lębork, podczas 

karmienia trzody chlewnej.

Gospodarczy rozwój spółdzielni wymaga budowy nowoczesnych 
obór, chlewni, magazynów itp. Obiekty te budowane śą w br. 
w licznych gospodarstwach spółdzielczych. Obok zabudotuań 
gospodarskich na działkach przyzagrodowych powstają ładne 
i wygodne domki dla członków. Na zdjęciu: nowowybudowdS 

ne domy spółdzielców w Długim Polu I, pow. gdański.

JonZ a fO g a  kutra „ G d y  70“  Ibiorstwa „Harlwig“ z zadań zwią-j słudze Statków w Gdyni, ob. 
przoduje W połowach zanych z obsługą statku. ca, systematycznie wypełniał ru-

W realizacji planu połowów za W ostatnich dniach robotnicy,brvki tabl!cV współzawodnictwa
lipiec przoduje w „Jedności Rybac portowi czekali dwukrotnie na Pracy. Pamiętał wtedy ze mobih- 
kiej" załoga kutra „Gdy-70“, która przedstawiciela „Hartwiga" — raz z.uje jo  ..załogę do walki o plan. „ 
wykonała juz 75 proc. planu mie­
sięcznego. Poważne osiągnięcia 
mają również rybacy, pływający 
na kutrach „Gdy-14“ i „Gdy-168“ , 
którzy zadania planu miesięcznego 
wykonali w blisko 50 proc.

Na szarym końcu załóg pływa­
jących „Jedności Rybackiej'* znaj­
dują się załogi kutrów „Gdy-173“ , 
,,Gdy-114“ J „Gdy-116“ które wyko 
nały zaledwie 12 proc. planu.

Niedbalstwo
pracowników „Hartwiga“

W II wydziale przeładunkowym 
portu gdyńskiego dość często zda­
rzają się przerwy w pracy, których 
przyczyną jest niesumienne wywią 
zywanie się pracowników, przedsię

przez dwie, a następnie przez pól-̂  likwidację niedociągnięć i braków, 
torej godziny. Przestoje te powinj które hamują tempo pracy, 
ny zaalarmować kierownictwo „Harj Niestety zapał ob Jońcy trwał 
twiga“ i skłonić je do wprowadzę,krótko. Dziś bowiem tablica współ 
nia w przedsiębiofstwie takiej or- zawodnictwa jest zupełnie nieaktu- 
ganizacji, która umożliwi dostoso- alna. Znajdują się na niej wyniki 
wanie jego pracy do tempa, które j współzawodnictwa jeszcze z I 
wprowadzili u siebie robotnicy porj kwartału. A minął przecież już il 
towi. Od współdziałania bowiemj kwartał, załoga przystąpiła do re- 
przedsiębiorstw, zainteresowanych aiizowania zadań III kwartału, ma
w obsłudze statku, z robotnikami 
portowymi zależy w dużym stop­
niu skrócenie postoju statków w 
naszych portach.

Zaniedbana tablica 
współzawodnictwa w ROS

Swego czasu, referent współza­
wodnictwa przy. Remontowej Ob-

szereg osiągnięć w Czynie Przed- 
ziotowym i w Czynie Lipcowym. 
Nie znajduje to jednak odzwiercie 
dłenia na tablicy współzawodnic­
twa.

Ob. Jońca niv. 'nien jak na<[sz\b. 
ciej powrócić do swego dawnego 
stylu pracy. (r).



m . ï <k» cm ») GKÖ8 Str. 5

Mieszkańcy Gdańska
bawią się w niedzielę 

na zabawaeh przedzlotowycfi
Zarząd Miejski ZMP w Gdań­

sku organizuje w niedzielę 8 za 
baw ludowych, które odbędą się 
przed gmachem „Orbisu“ , na ul. 
Łąkowej, w parku oruńskim, przy 
Domu Kultury w Chełmie, na 
stadionie „Budowlanych“ we 
Wrzeszczu, na placu przy pętli 
tramwajowej w Oliwie oraz na 
placu sportowym ZPGG w No­
wym Porcie.

Zabawy, połączone z licznymi 
Imprezami artystycznymi, rozpocz 
ną się o godz. 14. Do tańca przy 
grywać będą orkiestry młodzieżo 
we i związkowe.

, Dom Książki" organizuje w
kńSp U z»abaw k!ermasze książ­kowe, połączone z loterią. Ru­
chome bufety MHD i PSS zaopa 
trzą uczestników zabaw w na­
poje chłodzące.

W godzinach rannych

Więcej kobiet de budownictwa
Zgrabna sylwetka kobieca w gTalw skali ogólnokrajowej Jana Te- 

natowym kombinezonie staje mię-(oborskiego, 
dzy windą i betoniarką i prawie 
jednocześnie je uruchamia. To Bro 
nisiawa Symczak, operator bazy 
sprzętu ZBM rozpoczyna swoją co­
dzienną pracę.

— Kobiety stanowią 20 proc. za­
łogi bazy sprzętu — mówi kierow­
nik nowych metod pracy ZBM ob.
Adamczyk — i 75 proc. operato­
rów. Większość z nich przyszła do 
bazy w charakterze robotnic, bez 
żadnych kwalifikacji. A dziś? El­
żbieta Rode, która w pierwszych 
dniach potrafiła tylko układać ce­
gły, obsługuje dwie windy na bu­
dowie przy ul. Krasickiego w Gdy­
ni, Maria Sierpcowa pracuje przy 
dwóch windach na budowach na 
starym mieście. Dobrymi operato-

w godzinach rannych w nie- ram' sprzętu mechanicznego są i 
zie ę ulicami  ̂miasta przedefiiu- °da Łucja Śliwa i starsza już ko 

I..' jP ie.wem delegaci 'l:'eta; , z śmiejącymi włosami Cecy
gdańskiej młodzieży na Zlot. 
Zbiórka delegatów z terenu całe- 
go miasta nastąpi o godz. 9,30 
na stadionie „Budowlanych". Po 
w°łzfhIU d£le.ga,Ci We/nM udziałw zabawach ludowych.

________  <d)

lia Waryńska i Janina Bednarczyk 
— matka trojga dzieci.

Wszystkie one, zan'm stały się 
samodzielnymi operatorami sprzę­
tu, przeszły przeszkolenie pod kie­
rownictwem operatora bazy sprzę­
tu, zdobywcy pierwszego miejsca

l — Przekonałem się — mówi Te- 
odorski — że kobiety są doskona­
łymi operatorami. Nasze pracow­
nice poznały już doskonale maszy 
ny, nauczyły się same naprawiać 
różne uszkodzenia, nie potrzebują 
nawet pomocy nogotowia technicz 
nego. Tak np. Stanisława Bogusz- 
ko, która w ciągu roku poznała do 
kiadnie cały sprzęt zmechanizowa­
ny, potrafi obsłużyć i naprawić każ 
dą maszynę.

• • •

A jak przedstawia się zatrudnie­
nie kobiet w innych oddziałach i 
zarządach ZBM w całym przedsię­
biorstwie?

Ogółem w Zjednoczeniu Budow­
nictwa Miejskiego w Gdańsku ko­
biety stanowią 7,2 zaiogi. Jest to 
procent bardzo niski. A przecież 
pracujące w ZBM kobiety mają 
wszelkie warunki ku temu, by zdo­
być kwalifikacje. Natychmiast po 
przybyciu, wraz z rozpoczęciem pra 
cy, rozpoczynają przywarsztato- 
we szkolenie zawodowe. Dlatego też 
obecnie w ZBM nie ma kobiet, któ-

» . P o d r ó ż  ęjęj p r z e s z f o i é »

V/ Gdańsku rozpoczęto V etap prac wykopaliskowych
Z Początkiem iipca ekipa badań 

nad początkami państwa polskiego, 
pod kierownictwem prof, archeolo- 
gn Uniwersytetu Łódzkiego Konra- 
da Jażdżewskiego, wznowiła pro- 
wadzone już od 5 lat w Gdańsku 
Prace badawczo-wykopaliskowe na 
terenie Starego Miasta.

W miarę usuwania wody, którą 
w roku ub. zalano odkrywkę arche­
ologiczną przy ul. Rycerskiej, w ce­
lach konserwatorskich, zaczęły się 
ukazywać na dnie wbite pionowo 
Pale, po tym nieco niżej poziomo 
ułożone, zczerniaie belki, tworzące 
regularne figury. Stojąc teraz nad 

rzegiem odkrywki, łatwo odróż­
niamy zrfbv prajiaryęb chat s}0. 
"•’¡Bliskiej osady grodowej z pogra- 
P'cza Xi i XII wieku,
n J “ rTiaŚti'e znaid°WE,ła się dziel- 
Skarf ^acko-rzemieślnicza osady. 
tać?dc , r d& , t̂ b y  ktoś zapy 

11 się ludzie przed 
Odpowiedź na to

tać, czym trudnili 
«•ma wiekami?

W Y S T Ę P Y
oliiazdawaeo teatra lalek
W e ^  rzęszewu

kliihMdT n ^ ° d 13 ~  16 t>m- w saIi o d,b,u(, w e  Wrzeszczu, przy ul. 
ODótki, wystąpi objazdowy teatr la 

ck Ze sztuką „Bajka o  straszliwym 
moKU“, według tekstu Marii Kow­

nackiej.
Sprzedaż biletów codziennie w 

Kasie teatru, od godziny 12, Po­
czątek przedstawień 0 godz. 16.

Teatr Satyryków
w ®  W '* * * e s a r c J * * f
Po cieszących się nie słabnącym 

powodzeniem występach w Gdyni 1 
w Sopocie, popularny zespól War­
szawskiego Teatru Satyryków wy­
stąpi z kolei we Wrzeszczu, w 
dniach 14, 21 i 28 bm.

Zamówienie na ulgowe bilety 
zbiorowe należy zgłaszać telefonicz 
nie w sekretariacie Teatru Kameral 
nego w Sopocie -  te!. 520-33. Bile­
ty w przedsprzedaży można naby­
wać w „Orbisie“ we Wrzeszczu, 
Grunwaldzka 89.

Dzieci gdyńskie
wypoczywają w Kwidzynie
W gmachu szkoły podstawowej 

nr 2 w Kwidzynie mieści sie kolo­
nia letnia dla dzieci z Gdyni zor­
ganizowana przez Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Gdyni. 
Kolonia prowadzona jest na wzór 
obozu harcerskiego.

Szczególną troskę ó kolonię wy­
k u je  0b \y Barganowski, kier 
wydz. Oświaty PRN, który odwie 
,z‘j kolonię już w dniu jej przyby 

Cla do Kwidzyna.

D Y i U f i Y  A P T E K
Oaańsk. A° a 12 fl° lł  bra-

sk w „ ? teka nr 1, ul. Swierczew-
Grunw=i^/36, APteka nr 1C* uli'jaAnieli3 d2ka 52 we Wrzeszczu, 
w ie A „ ? r, 3S- ul. Leśna 1 w Oli- 
30a i i i f ?  nr Ł ul. Na Zaspy 
nobotnto ' e,ka nr 21 u1' Jedności 

;.vivnia. ”  Ze1 vv Oruni
ski l i  a'™ 1, ni 9’ PIa0 Kaszub Ul eka nr 20 w Orłowu'
A pte^ nrer?nW Stalingradu 6 i, 
OMbówj^ 10- «1- Morską. 187 na ;j

dają liczne znaleziska archeologicz 
ne, starannie poukładane w prowł 
zorycznym baraku obok odkrywki.

Są tu pieczołowicie posegregowa 
ne cząsteczki tkanin 1 mat, kawał­
ki skór. wśród których znajduj# się 
nawet bucik z wyraźnymi śladami 
szwów, ości rybie, łuski ł drewnia 
ne narzędzia wskazujące, że miesz 
kańcy XI-wiecznej gdańskiej osady 
zajmował! się ciesielstwem, tkac­
twem, szewstwem, oraz rybołów­
stwem. Łupiny orzechów, kości 
zwierząt 1 ości ryb mówią nam o 
„menu" mieszkańców wczesnośred­
niowiecznej osady.

Najdrobniejsze nawet znalezisko 
w postaci łupiny, fragmentu cerami 
ki, odłamka drzewa, czy też strzę 
pu materii posiada dia archeologa 
swoją wyraźną wymowę, umożli­
wia mu szczegółowe niekiedy od 
tworzenie historii życia w dawnych 
wiekach.

Prace wykopaliskowe, prowadzo­
ne przez ekipę prof. Jażdżewskiego 
można nazwać „podróżą w prze­
szłość“.

„W chwili obecnej jesteśmy przy 
tzw. 9-tej warstwie, która odpowia
da początkowi XII wieku — mówi 
prof. Jażdżewski. — Mieszkańcy daw 
nych osad wszystkie odpadki, a 
więc resztki jedzenia, skorupy roz­
bitych naczyń, popiół, koścł, pozo­
stawiali przy swoich chatach. Z bie 
giem lat więc osada niejako rosła 
w górę, nawierzchnia jej powoli, 
niemniej nieustannie, narastała od 
20—25 cm. na ćwierćwiecze. Na 
nie usuwanych szczątkach dawnej 
osady następne pokolenie budowało 
nową".

Pragnąc zbadać pozostałości o 
sad wcześniejszych, ekipa ma za 
miar zbadać w tym roku 4 dalsze 
warstwy i dotrzeć w fen sposób 
do zabytków z pogranicza X i XI 
wieku.

Prócz prac przy odkrywce przy 
ul. Rycerskiej, prof. Jażdżewski ma 
zamiar przeprowadzić w roku bież, 
szereg wierceń próbnych w około 
30 punktach Gdańska.Wiercenia te 
mate na celu określenie zasięgu 
Gdańska wczesnośredniowiecznego.

Przeprowadzane od kilku dni ba 
dania przy ul. Rycerskiej przynio­
sły już niejedno ciekawe odkrycie. 
Zdejmując np. warstwy zietńl z da 
wnej drogi osady, odkryto piecion 
kę, którą mieszkańcy pokryli drogę, 
prawdopodobnie błotnistą.

Warto zaznaczyć, że przy konser 
wacji drewnianych chat i zabytków

zastosowana zostanie w roku bież. 
nowa metoda, tzw. elektrokinetycz- 
na prof. Cebertowlcza, prowadząca 
do szybkiej petryfikacji, czyli ska 
mienienia drzewa. Metoda ta, będą 
ca obecnie w stadium eksperymen­
talnym, zastosowana zostanie po 
raz pierwszy w świecle na terenie 
Wykopalisk w Gdańsku ł Bisku- 
pinie.

60-osobowa ekipa złożona z pra 
cowników naukowych zakładu ar­
cheologii Uniwersytetu Łódzkiego, 
muzeum archeologicznego w Łodzi, 
studentów historii i arciieologiii uni 
wersyletów łódzkiego, poznańskie­
go, krakowskiego, warszawskiego i 
lubelskiego, przeprowadzać będzie 
prace badawcze na terenie Gdańska.

W najbliższym czasie zostanie 
urżądzona tzw. „połowa wystawa“ 
przy ul. Rycerskiej, która obrazo­
wać będzie wyniki tegorocznych 
badań, w miesiącu zaś sierpniu w 
salach Muzeum Pomorskiego zo 
stanie otwarta .wystawa pod 
nazwą „Gdańsk wczesnośrednio­
wieczny w świetle wykopalisk“ , któ 
ra zaznajomi mieszkańców z rezul. 
tatami 4-Ietnich badań archeolo­
gicznych na terenie starego Gdań­
ska. (b)

reby nie skończyły kursu, lub nie 
uczęszczały na kurs.

Istnieją również możliwości przy 
zwoitego ząkwaterowania nowych 
robotric. wielki dobrze urządzony 
hotel przy ul. Ogarnej jest wyko­
rzystany tylko w 60 proc. Na no­
we mieszkanki czeka kilkadziesiąt 
wolnych pokoi. Przy hotelu jest 
świetlica i zasobna biblioteka. Po 
pracy organizowane są rozrywki 
kulturalno - oświatowe.

Dlaczego więc tak mało kobiet 
zgłasza się do pracy w budownic­
twie, w tym wypadku do ZBM? Z 
pytaniem tym zwróciliśmy się m. 
in. do tow. Banachowskiego, kie­
rownika Wydziału Zatrudnienia Pre 
zydium WRN.

—  Kobiety jakoś unikają pracy 
w budownictwie, uważają, że jest 
ona ciężka — mówi tow. Bana- 
chowskj.

Fakt, że pogląd taki dotąd panu­
je wśród kobiet naszego terenu, 
świadczy, że organizacje masowe, 
jak Liga Kobiet, ZMP i związki za 
wodowe nie potrafiły dotąd przeła­
mać u kobiet uprzedzenia do pracy 
w budownictwie, nie umiały wyjaś­
nić im na licznych przykładach, że 
w Polsce Ludowej — nie ma za­
wodów dia kobiet niedostępnych, 
przerastających ich siły, że ciężkie 
roboty wykonują przede wszystkim 
liczne maszyny, różnoraki sprzęt 
budowlany.

Stan ten powinien ulec zmianie. 
Budownictwo mieszkaniowe i prze­
mysłowe na naszym terenie nie­
ustannie rozwija się. Od dopływu 
nowych sił uzależnione jest wyko­
nanie zadań trzeciego roku Planu 
6-letniego. Dlatego też dotychczaso­
wa obojętność organizacji masowych 
wobec sprawy werbunku kobiet do 
budownictwa powinna ustąpić miej 
sca aktywnej pracy.

W akcji propagandowej należy

Prace wykopaliskowe przy wykopie głównym w Gdańsku, przy ul. Rycer­
skiej. Widać zręby chat podgrodzia Gdańska z XII w., słowiańskiej osado, 

rybackiej. (Do art. pt. „ Podróż w przeszłość“.

Ogólnopolski zjazd pediatrów w Gdańsku
W dniach 4, 5 i 6 września br. 

odbędzie się w trójmieście fX o- 
ogólnopolski zjazd lekarzy-pedia- 
tiów.

Przedmiotem obrad zjazdu będą 
zadania pediatrii w • ramach 6- 
ietniego planu służby zdrowia i 
znaczenie nauki Pawiowa dla pe­
diatrii.

Udział w zjeździe może brać każ 
dy lekarz zainteresowany tematy­
ką zjazdu, o ile instytucja zatrud­
niająca uzna jego uczestnictwo za 
celowe. W wypadkach tych lekarze

Rozwój życia kulturalnego
wśród kolejarzy gdyńskich
Oddział Związku. Zawodowego 

Kolejarzy w Gdyni wykazuje stałą 
troskę o rozwój życia kulturalno- 
oświatowego wśród kolejarzy. M. 
in. z inicjatywy kierownictwa od­
działu związku prowadzone są licz 
ne kursy języka rosyjskiego.

W każdą środę, w godzinach 
popołudniowych, w świeMcy oddzia­
łu ZZK odbywają się wieczory lite- 

posiuglwać się konkretnymi przykia ‘ rackie, połączone z występami ar-

mogą ubiegać się o delegację służ­
bową.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
w sobotę — nieczynny, w niedzie­
lę godz. 19 — . opera P. Czajkow­
skiego „Eugeniusz Oniegin“ . 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 
sobota, godz. 20 — koncert sym­
foniczny. niedziela — nieczynny. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
w sobotę i niedzielę o godz. 19 — 
Warszawski Teatr Satyryków 

OPERA LEŚNA W SOPOCIE —
12 bm. o godz. 19 — „Kiermasz 
piosenek" — koncert rozrywkowy. 
(Przedsprzedaż biletów w „Orbi­
sie“  w Sopocie i od godz. 18 w 
dniu koncertu w kasie Opery 
Leśnej).

" K i n a

darni osiągnięć kobiet, które pracu 
ją już w szeregach budowniczych 
nowych mieszkań, szpitali, szkól za­
kładów przemysłowych i zdobywają 
coraz wyższe kwalifikacje zawodo­
we. (d)

tystycznymi. Wieczory te, zwane 
popularnie „środami literackimi“ , 
cieszą; się powodzeniem wśród ro­
dzin kolejarzy.

J. BARTOSIAK
korespondent

Inicjatywa 
godna naśladowania

Pragnąc uczcić 8 rocznicę 
PKWN lokatorzy domu nr 18 przy 
ul. Robotniczej w Gdańsku, zobo­
wiązali się wykonać sposobem gos 
podarczym remont klatki schodo­
wej oraz strychu. Większą część ro­
bót już* wykonano. Materiał potrzeb 
ny do wykonania remontu otrzymali 
mieszkańcy od Zarządu Budynków 
Mieszkalnych w Gdańsku.

W realizacji zobowiązań wzięli fi- 
dział ob. ob. Stefan Kwieciński, I. 
Kowalski, M. Tąf, B. Budzyń, E. Le 
biedź i M. Samek.

W elewatorach zbożowych w Gdańsku 
lekceważy się higienę pracy

W elewatorach nr nr 3 i 4, pod­
ległych Polskim Zakładom Zbożo­
wym w Gdańsku, nie przestrzega 
się zasad higieny pracy.

Kierownictwo elewatorów nie po 
starało się o odpowiednie naczynia 
do gotowania kawy ( mleka dla 
pracowników. Poza tym zaniedbana 
jest sprawa prania ubrań robo­
czych i ręczników. Wiele do życze­
nia pozostawia też umywalnia. Na 
miednice, które miały być dostar­
czone przed kilkoma miesiącami, 
pracownicy czekają do tej pory.

Fakty te omawiane były przez 
pracowników na naradach wytwór-

czych. Kierownictwo lekceważy je­
dnak potrzeby zaiogi.

Wł. SZYNCZEWSKI 
korespondent

GDANSK
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Mazow­

sze“ , godz. 16, 17.30 i 20.30.
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „Wiel 

ki koncert“ , godz 16, 18 i 20
Klub TPPR w Gdańsku-Wrzeszczu — 

ul. Sobótki 15, w niedzielę o go­
dzinie 11 poranek filmowy — „Po 
Iowy na morzu Północnym“ .

„Przyjaźń“  — w czwartek j niedzie­
lę — „Mały partyzant“ , godz. 18 
1 20.

„Delfin“  w Oliwie — „Gromada", 
godz. 16, 18 1 20

„Marynarz“  w Nowym Porcie — 
„Złodzieje rowerów", godz 18 
1 20.

GDYNIA
„Atlantic" — „Pan! Dery", godz.

16.30, 18.30 1 20.30.
„Goplana“ — „Strój galowy", godz. 

16, 18. 1 20.
„Warszawa" — „Pod niebem Sycy­

lii“ . godz. 16. 18 ł 20.
„Promień“  w Chyloni — „Carmen 

w Hollywood“ , godz. 18 i 20.
„Neptun" w Orłowie — „Pierwsze 

dni“ , godz. 18 i 20.
„Fala" na Grabówku — „Pierwsze 

dni", godz. 18 i 20.
SOPOT
„Bałtyk" — „Muzyka 1 miłość" godz.

16.30, 18.30 1 20.30.
„Polonia“  — „Nędznicy", n  seria, 

godz. 16. 18 1 20.

Radio na dzień 12 bm.
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki — lok. 5.05 — Wiado­
mości poranne. 5.10 — Audycja dla 
wsi. 5.20 — Koncert poranny. 5.58 — 
Sygnał czasu. 6.00 — Gimnastyka 
0.10 — Kalendarz radiowy. 6.15 — 
Komunikat PIHM dla rybaków — 
lok. 6.16 — Omówienie programu — 
lok. 6.17 — Uwaga PGR — lok. 6

— ode. pow. WiUy Bredla. 15.30 — 
Dla świetlic dziecięcych. 16.00 — U- 
twory na altówkę 16.20 — Omówie­
nie programu popołudniowego — lok. 
16.21 — Montaż problemowy o akcji 
kolonii letnich — opracowanie zespo­
łowe — lok. 16.40 — Popularne utwo­
ry skrzypcowe w wyk. Ksawerego 
Bujalskiego 1 Karola Baryły — lok.

— Dziennik poranny. 6.45 — Chwila i 17.00 — Wiadomości popołudniowe, 
muzyki. 6.50 — Tańce ludowe. 7.20 "

Corax więcej sklepów
na Starym Mieście

W dniu wczorajszym przy ul. 
Długiej nr 31/32 w Gdańsku MHD 
oddało do użytku drugi z kolei 
przy tej ulicy sklep spożywczy.

Sklep, oznaczony nr 87, przezna 
czony został do sprzedaży artyku­
łów wolnorynkowych.

Otwarcia sklepu dokonała dyrek­
tor gdańskiego MHD ob. Zofia
Halman wręczająo pierwszemu

klientowi sklepu ob. Janinie Płonce
flaszkę wina.

Marynarze — Warszawie
Marynarze statków „Pokój“ , „Le- 

chistan“ , „Tobruk“ , „Bytom“ , ,;Dą 
browski“, „Morska Wola", „War­
mia", „Mazury“ , ,¡Karpaty“ , „Lub­
lin“ , „Mickiewicz“ i „Mikołaj Rej“ , 
przekazali na konto SFOS ogółem 
7.970 złotych.

Z dniem 1 Iipca 1952 i. uchwałami walnych 
¿gromadzeń, zatwierdzonych przez władze nad- 
pzędne spółdzielnie: Stolarska Maszynowo- Bu- 
towląna „Heban“ , Gdańsk-Orunfa, ul. Jedności 
wnotniczej nr I55a I Rzemieślnicza Spółdzielnia 

aęy Stolarzy „Bałtyk“ , Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
■Ulickiego 3 — zostały połączone.

Nazwa obecnej spółdzielni brzmi:

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Stolarzy „HEBAN“

Gdańsk-Wrzeszcz, ul, Barlickiego nr 3, tel. 410-02
,898/K

-’•I---- ’ ~ ’ i ’?*■ -r ■■■’-* “  ~

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

10 operatorów do prac na sprzęcie ciężkim w tere­
nie (wyjazd na delegacje służbowe) zatrudni Zje­
dnoczenie Robót Zmechanizowanych, Baza Sprzętu 
w Gdańsku, ul. Siennicka 30-40. Zgłaszać się do 
Urzędu Zatrudnienia po skierowanie. Warunki pła­
cy wg umowy zbiorowej w budownictwie. 803/K

Księgowych na okres 2—3 miesięcy za wynagro­
dzeniem umownym poszukuje pilnie Eks­
pozytura Okręgowa Centrali Mięsnej. Zgiaszać się 
w Gdańsku, uf. Wały Jagiellońskie 8 w Sekcji

m m

17.05 — Rezerwa. 17 15 — Wacław Do- 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 — Stan p o ! biasz — kantata. 17.55 — Duety for.

' tepianowe. 17.45 — Audycja literacka. 
18.00 — Gazetka muzyczna. 18 30 — 
Wszechnica Radiowa — Ekonomia 
polityczna. 18.50 — Audycja oświato­
wa „Mikroskop na polu" — w oprać. 
Reginy Witkowskiej — lok. 19.00 — 
Audycja satyryczna „Wiosłem po bal 
wanach“ , opracowanie zespołowe — 
19.15 — Codzienny przegląd wyda­
rzeń — lok. 19 30 — Muzyka 1 a!l»u- 
alności 20.00 — Przy sobocie po ro­
bocie. 20.58 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok. 20.58 — Stan pogo­
dy. 21.00 — Dziennik wieczorny. 21.26
— Wiadomości sportowe. 21.30 — Pie­
śni południa — śpiew. 22.00 — Aud. 
literacka. 22.20 — Mozaika muzycz­
na. 23.00 — Węgierska muzyka tanegz 
na. 23.50 — Ostatnie wiadomości 24.00
— Hymn. o.oi — Chwila muzyki 
iok. 0.05 — Serwis CZRM ze Szcze­
cina.

gody i program dnia. 7.55 — Wiado­
mości poranne. 8.00 — Koncert po­
ranny. 8.20 — Serwis CZRM i audy­
cja dla rybaków ze Szczecina. 8.30
— Audycja dla obozów 1 kolonii let­
nich. 8 50 — Przerwa do godz. 11.35. 
11.35 — Aktualności ze wsi — lok. 
11.45 — Głos mają kobiety. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Dziennik poł. 
12.15 — Muzyka 12.30 — Audycja dla 
wsi. 12.45 — „Na swojską nutę". 13.15
— Komunikat PIHM dla rybaków — 
lok. 13.16 — Chwila muzyki — lok. 
13.20 — Koncert orkiestry Rozgłośni 
Łódzkiej. 13,59 — Przerwa. 14.00 — 
Powtórzenie dziennika południowego. 
14.10 — Program dnia. 14.15 — Chór 
P. R. 14.35 — „Na Zlot" — pieśń. 
14.40 — Przegląd prasy liter, 14.50 
Wiązanki melodii. 15.09 — Komuni­
kat o stanie wód. 15.10 — „Synowie"

Radio na dzień 13 bm.
5.55 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki — lok. 5.58 — Sygnał 
czasu. 6.00 — Wiadomości poranne. 
6.05 — „Pociąg zlotowy" — pleśń.
6.10 — Muzyka. 6.15 — Komunikat 
PIHM dla -rybaków lok. 6.16 — C.
d. muzyki. 6.55 — Kalendarz radio­
wy. 7.00 — Wiadomości poranne. 7.05
— Od melodii do melodii. 7.25 — D.
e. muzyki. 7.55 — Program dnia. 8.00
— Dziennik poranny. 8.15 — Chwila 
muzyki. 8.20 — Koncert solistów. 8 55
— Omówienie programu — lok. 8.56
— Chwila muzyki — lok. 9.00 — Kon 
certy brandenburskie Jana Sebastia 
na Bacha. 9.30—Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. 9.45 — Wieś tańczy i 
śpiewa. 10.00 — Przegląd prasy stoi.
10.10 — Skrzynka ogólna P. R. 10.20
— Audycja dla młodzieży „5:00 dla 
młodości". 10.50 — Śląsk pracuje i 
śpiewa — suita Maklakiewicza. 11.10
— Poezja 1 muzyka. 11.40 — Skrzyn­
ka Wszechnicy Radiowej 1152 
Chwila muzyki — lok. 1157 — Sy­
gnał czasu 12.04 — Przegląd czaso­
pism. 12.15 — Poranek symfoniczny 
13.15 — Nowości techniczne i nauko- j 
we. 13.25 — Koncert mandolinistów
M..Q0 ry Komunikat PIHM dla ryba-1 szczecina*

ków — lok. 14.01 — 143 skrzynka ra­
diowa —' lok. 14.10 — Reportaż lite­
racki „Wybrzeże pracuje" — w oprą 
cowaniu Róży Ostrowskiej — lok. 
14.25 — Najciekawsze audycje przy­
szłego tygodnia — lok. 14.35 — Kon­
cert masowy — lok. 15.00 — Śpiewa­
my pieśni 1 piosenki 15.15 — Dla 
dzieci „Robinson Cruzoe". 16.00 — Za 
gadka naukowa. 16.20 — Reportaż ze 
wsi — lok. 16.30 — Pogodna niedzie­
la — orkiestra mandolinistow — lok.
17.00 — Dziennik popoł. 17 20 — Kon­
cert orkiestry Rozgł. Wrocławrkel
18.00 — „Amerykanin" — słuchowisko 
wg pow. Howarda Fasta. !S.41 •- 
Muzyka. 20 00 — Na fali humoru i r.a 
tyry. 20.30 — Koncert jubi'cu*r av 
Michała Swlerzyńskiego. 20.58 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków — lok
21.00 — Dziennik wieczorny. 21.'5 —
Felieton Wandy Odolskiej 21.25 — 
Chwila muzyki. 21-30 — Melodie ta­
neczne 22.00 — Wiadomości sporto­
wo z catei Polski 22 30 ~ Wttdomo-
ĉi sportowe — lok 27 40 -  r.7 --, kc 

innrezna. 23 10 — Koncert orki« ‘
i solistów 73.50 — Ostatnie wiadomo 
śei. 24.00 -  Hymn. 0 01 — Chwila mu 
zyki — lok. 0.05 *■> Serwis CZRM z®
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Najważniejszym wydarzeniem politycznym ostatniego tygod­
nia były obrady Światowej Rady Pokoju w Berlinie. Ta reprezenta­
cja najszerszego, najbardziej masowego, najpowszechniejszego ruchu 
społecznego, jaki istniał kiedykolwiek, wystosowała do narodów apel, 
w którym, wbrew twierdzeniom imperialistów, wbrew ich ohydnej, 
cuchnącej propagandzie, stwierdza: „Pokój może być uratowanyl“, 
..►okój musi być uratowany!“ .

Zagasić ogniska wojny

Sztab obrońców pokoju nie ograniczył się óp stwierdzenia, że 
pokój może być zachowany, ale wskazał konkretną drogę pro­

wadzącą do zwycięstwa sprawy pokoju na świecie. Naczelnym zada­
niem jest zlikwidowanie ognisk pożaru, który ludobójcy amerykań­
scy chcieliby rozpalić. Tymi ogniskami są dziś: imperialistyczna po­
lityka przekształcania Niemiec zachodnich w zbrojownię agresji 
oraz uniemożliwianie przez imperialistów położenia kresu wojnie w 
Kolei.

W orędziu do rządów czterech mocarstw i do wszystkich naro­
dów Światowa Rada Pokoju wskazała, że jedność Niemiec i zawar­
cie traktatu pokojowego ze zjednoczonymi, demokratycznymi Niemca­
mi stanowi nieodzowny warunek pokojowego uregulowania proble­
mu niemieckiego, że w tym celu powinna zostać natychmiast zwo­
łana konferencja czterech mocarstw. Zadaniem narodów jest w chwili 
obecnej zjednoczenie wszystkich'sił dla przeszkodzenia ratyfikowa­
niu separatystycznych układów mocarstw zachodnich z Niemcami 
imperialistycznymi, jest zmuszenie rządów mocarstw imperialistycz­
nych do wzięcia udziału w konferencji, która by w myśl układów 
poczdamskich zajęła się pokojowym rozwiązaniem problemu nie­
mieckiego.

Zagadnieniem o niezwykle doniosłym znaczeniu dla sprawy po­
koju na świecie jest konieczność natychmiastowego położenia kresu 
wojnie w Korei. Nie ma prowokacji, nie ma zbrodni ,nie ma oszu­
stwa, przed którym cofnęliby się amerykańscy napastnicy, byle by 
nie dopuścić do zawarcia rozejmu w Korei. Ostatnie prowokacyjne 
naloty amerykańskich bombowców na elektrownie na rzece Jalu 
wskazują, iż Waszyngtonowi zależy na rozszerzeniu działań wojen­
nych na Dalekim Wschodzie, wskazują, że amerykańskim  ̂politykom 
i generałom zależy na ustawicznym podsycaniu wojny, którą pragną 
rozszerzyć na wszystkie kraje Azji. I dlatego Światowa Rada Pokoju 
wezwała narody, aby zażądały „natychmiastowego położenia kresu 
działaniom wojennym przez podpisanie rozejmu na zasadzie posza­
nowania prawa międzynarodowego i zwyczajów międzynarodowych“ .

W tych dniach minęła rocznica rozpoczęcia rozmów rozejmowych 
w Korei. Przed rokiem amerykańscy napastnicy byli równie odlegli 
od pragnienia zawarcia rozejmu co dzisiaj. Ale propozycję delegata 
radzieckiego w ONZ, Malika, musieli przyjąć. Zmusił ich do tego 
nacisk narodów, a w tym również narodu amerykańskiego. Dziś za­
daniem narodów jest wzmóc wysiłki tak, by zmusić agresorów do 
zrezygnowania z kontynuowania 1 rozszerzenia agresji, by zmusić 
ich do złożenia podpisu pod dokumentem, który by przyniósł przer­
wanie działań wojennych w Korei.

Pomóc narodowi amerykańskiemu

W ierzę w rozugi i serce narodu amerykańskiego, miejsce jego jest 
z nami — powiedzał wielki pisarz radziecki, Ilja Erenburg. Zda­

jemy sobie sprawę z tego, jak wielką rolę powinien i może odegrać 
naród amerykański w walce o pokrzyżowanie zbrodniczych, wojen­
nych planów garstki ludzi, którzy rządzą w Stanach Zjednoczonych. 
I dlatego też Światowa Rada Pokoju postanowiła wzmóc wysiłki w 
kierunku jbózyśkariia dla sprawy pokoju milionów' uczciwych Amery­
kanów, postanowiła pomóc narodowi amerykańskiemu, by — jak to 
powiedział prof! Joliot-Curie — „wydostał się z Izolacji, w której chce 
się go utrzymać“. . . .,

Jak wielkie znaczenie posiada ta sprawa, wskazuje chociażby 
zorganizowane na olbrzymią skalę widowisko pt. „Wybory prezy­
denta w USA“. Nie ma bodajże w życiu politycznym^USA drugiej 
imprezy o tak wyraźnych celach okłamania społeczeństwa amery­
kańskiego. Pretendenci do fotelu prezydenckiego prześcigają się w 
kłamstwach, prześcigają się w obietnicach, rzucanych na wiatr, prze­
ścigają się w cuchnących na kilometr obłudą zapewnieniach. , , 

Ostatnio w Chicago odbyła się konwencja partii republikańskiej. 
Konwencja ta dokonuje wyboru kandydata na prezydenta z ramie­
nia tej partii. Głos zabrał m. in. Herbert Hoover, który jako prezy­
dent, doprowadził do perfekcji system zrastania się kapitału7 finan­
sowego z aparatem państwowym. , . , ,

Hoover, nie będąc w stanie ukryć klęsk, które w ostatnich la­
tach ponosi dyplomacja amerykańska, nie mogąc przemilczeć faktu, 
że narodom Europy zachodniej — jak to określił „brak woli _ 
(brak woli do podporządkowywania się rozkazom amerykańskich 
organizatorów wojny), zaproponował ni mniej ni więcej_ tylko za­
stąpienie polityki wojny i zbrojeń polityką... zbrojeń i wojny. 
W 1952 roku Hoover wprawdzie nie kandyduje na prezydenta, ale w 
imieniu kandydata partii republikańskiej z błotem miesza demokra­
tycznego konkurenta i proponuje w imieniu swego kandydata kon-
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sama bierze w  nich udział. Dziennik „New York Times stvner 
dza wyraźnie, że nie chodzi o „wprowadzenie takich czy innych
zmian do polityki zagranicznej USA, lecz chodzi o metody, przy 
pomocy których ta polityka ma być realizowana . Podobnie uj­
muje sprawę agencja „United Press“ , która pisze, że „czołowi 
kandydaci zarówno partii republikańskiej jak i demokratycznej 
wyrażają gotowość kontynuowania międzynarodowej polityki 
USA według dotychczasowych wytycznych... Różnice polegają 
W większości na sposobach, a nie na samej zasadzie i żaden z 
kandydatów prezydenckich nie sugerował złagodzenia zimnej 
wojny

Narody pozostają

Z imna wojna, a więc zbrojenia hitlerowskich hord, a więc kon­
tynuowanie wojny bakteriologicznej i prób rozszerzenia wojny 

na Dalekim Wschodzie. Jeden z przedstawicieli Francji w Świato­
wej Radzie Pokoju, b. minister Yves Farge, powiedział w Berlinie: 

„Phenian pozostanie dla mnie obrazem barbarzyństwa Pentagonu 
(ministerstwo wojny USA — przyp. red.). Warszawa jest dla mnie 
świadectwem barbarzyństwa hitlerowskiego“ . Oba te miasta są wo­
łającymi o pomstę dowodami zbrodni faszyzmu. Obojętne jest godło, 
pod którym się faszyzm ukrywa — swastyka czy gwiaździsty sztan- 
dar, oblicza jego pozostaje zawsze to samo. Naród niemiecki vvydal 
Goethego, wydał Beethovena, wydał Kocha. Faszyzm niemiecki wy­
da! Hitlera i jego zgraję ludobójców. Naród amerykański wydał Lin­
colna, wvdał Jeffersona, wydal Twaina i Whitemana. Faszyzm ame­
rykański wydał Trumana i Ridgway'a, którzy dziś udoskonalają me­
tody swvrh hitlerowskich poprzedników“ .

Ale hitlerzy czy trumani odchodzą, a narody pozostają. Po­
został naród niemiecki i jesteśmy świadkami, jak na przestrzeni o- 
statnich lat w łonie tego narodu dokonują się przemiany na_ histo­
ryczną miarę. Do świadomości dziesiątków milionów Niemców do­
tarła prawda. Do świadomości milionów Niemców po obu stronach 
Laby dotarło poczucie współodpowiedzialności za losy pokoju świato­
wego. Prawda ta dotrze również do narodu amerykańskiego, który 
włącza się w coraz szerszym zakresie do walki, jaką ludzkość toczy 
w obronie swego prawa do życia i szczęścia. _ .

4 lipca naród amerykański obchodził rocznicę ogłoszenia^ niepo­
dległości USA, niepodległości zdobytej w ogniu rewolucyjnej walki 
o wolność. Przeszło półtora wieku minęło od tych historycznych 
chwil. Dzisiejsi władcy USA usiłują za wszelką cene ukryć przed na­
rodem amerykańskim prawdę o owym 4 lipca 1776 roku, prawdę o 
tym, że był to dzień zwycięstwa ludu amerykańskiego. R.

KANAŁ PIĘCIU MÓRZ -  GOTOW
Jak powstał i jaką odgrywa rolę kanał Wołga - Don

W wywiadzie udzielonym przed­
stawicielom prasy kierownik budo­
wy Kanału Żeglownego Wołga— 
Don, I. Sziktorow, oświadczył, że 
sprawa budowy kanału stanęła na 
porządku dziennym już w pierw­
szym okresie istnienia państwa ra­
dzieckiego. Włodzimierz Lenin zwró 
dł uwagę na olbrzymie zmiany — 
jakie mogą nastąpić — z chwilą 
zbudowania kanału Wołga—Don w 
gospodarce południowo-wschodnich 
rejonów kraju. W r. 1918 znajdują 
cy się wówczas na froncie carycyń 
skim towarzysz Stalin i towarzysz 
Woroszyłow napisali na jednym z 
dokumentów, związanych ■'e spra 
wą Wolgo-Donu, rezolucję następu 
jącej treści: „Przekopiemy kanał, 
kiedy utopimy kadetów w Wołdze 
f Donie".

Po rozgromieniu wrogów wewnę 
trżnych i zewnętrznych wyzwolone 
narody Rosji, pod kierownictwem 
partii Lenina-Stalina, przeistoczyły 
kraj w potężne mocarstwo przemy­
słowe. Na XVII Zjeździe Partii 
sprawa budowy kanału została wy­
sunięta jako me cierpiące zwłoki za 
danie praktyczne.

Ale w realizacji tego zadania 
przeszkodził narodowi radzieckiemu 
zdradziecki napad Niemiec hitierow 
skich.

Prace przy budowie kanału Woł- 
go-Dońskiego wznowiono w roku 
1948, przy czym obliczano je wów 
czas na 6 lat. Jednakże już w r. 
1950, biorąc pod uwagę pomyślny 
rozwój robót budowlanych i wyso 
Id stopień ich wyposażenia w do­
skonale maszyny t mechanizmy, 
jak również rosnące wyekwipowa­
nie techniczne całej gospodarki na­
rodowej kraju, rząd radziecki uzna! 
za możliwe przyspieszyć termin 
zbudowania kanału o dwa lata.

Przy budowie kanału zmechanizo 
wano niemal całkowicie główne 
procesy pracochłonne, a roboty 
ziemne — w 98 proc.

A*by zbudować kanał w ciągu 
czterech lat, ześrodkowano na tra­
sie 185 ekskawatorów, ponad 500 
spychaczy i zgarniarek, setki wy­
wrotek, całą flotyllę pomp — po- 
głębiarek; uruchomiono 7 potęż­
nych zautomatyzowanych betoniar- 
ni, stworzono potężne zmechanizo­

wane kamieniołomy ł inne 
siębiorstwa pomocnicze.

O rozmachu budowy dają pojęcie 
następujące liczby: wykonanie ro­
bót ziemnych dochodziło do 197 
tys. m3 dziennie, układanie betonu 
-—do 4.752ms dziennie,cementowa 
nie brzegów kanału — do 20.500 
ms dziennie. Na budowę przybywa 
lo codziennie około 1.400 wagonów 

materiałami i urządzeniami. 
Budowniczowie szybko opanowali 

obsługę nowego potężnego sprzętu 
technicznego, wykorzystywali z nad 
wyżką moc projektową maszyn 
mechanizmów. Szeroki rozgłos zdo 
było wielu mechanizatorów. którzy 
pracowali szczególnie ofiarnie na

przed-waną, jedyną —w swoim rodzaju;kilometrów linii przesyłowych. Dta 
instalacją hydrotechniczną. Statki,!pracowników obsługujących kanał 
odbywające podróż z Wołgi na woj zbudowano 7 nowoczesnych osiedli 
dy Donu czy z powrotem, muszą na trasie kanału i. 7 osiedli na wy 
przejść po drodze przez 13 śluz.jbrzeżach Morzą Cymlańskiego. 
położonych na wołżańskim i doń-| Akademia Nauk ZSRR oraz ze- 
skim zboczu działu wodnego. | spoty wielu instytutów naukowo-ba 

Na dońskim zboczu kanału zbu dawczych i poszczególni uczeni do- 
dowano trzy zbiorniki wodne: Kar-j p0mo^ij wydatnie do rozstrzygnię- 
powaki, Beresławski i Warwarow-|cja zagadnień technicznych, mdąza 
ski o łącznej pojemności około śOO^ygtj z budową kanału, 
milionów m3. Poziom wód w zbior-| . Izwiestia“ zamieściły artykuł 
nikach regulowany jest stale przez;sekretarZa Stalingradziego Komi- 
trzy potężne stacje pomp, r ktorychjteJu obwodowego WKP(b), A. Dyn 
każda może przepompowywać 3,5 mi |ki zatytułowany „Pierwsza wiel- 
liona ma wody na dobę. Obok p o d -^  ¿u<jowja komunizrnu“ .
stawowych instalacji hydrotechnicz 
nych, na 101-kilometrowej trasie ka

Pierwsze statki na kanale Wolga-Don

wielkie] budowie. Tak np. w ciągu 
półtora roku załoga koparki „kro­
czącej“ ESz— 14/65, z inżynierem 
A. Ustowem na czele, wydobyła 
2.800 tys. m3 gruntu.

Kanał Wołga-Don jest skompliko

nału zbudowano wiele innych urzą­
dzeń, m. in. 10 przystani i 8 mo­
stów, 60 kilometrów torów kolejo­
wych, 114-kilometrową szosę asfal­
tową, biegnącą wzdłuż kanału od 
Krasnoarmiejska do Kałacza, setki
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ŁJroczęgste otwarcie
I! Akademickich Mistrzostw Polski

Dnia 10 bm. w godzinach popołudniowych na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie nastąpiło uroczyste otwarcie II Akademickich 
Mistrzostw Polski, które są centralnym, przedzlotowym przeglądem o- 
siągnięć sportowych młodzieży akademickiej.

Mistrzostwa otworzył wiceprze- ™ drużyn. W ptemszymdniu Pollt. 
wodniczący Rady Naczelnej Zrze­
szenia Studentów Polskich M. Ha- 
ra, który m. i-n. powiedział: „Uczy­
nimy wszystko, aby II Akademi­
ckie Mistrzostwa Polski stały się 
potężną mobilizacją do dalszych 
zwycięstw na froncie nauki I spraw 
ności fizycznej“ .

Wiceminister Szkolnictwa Wyż­
szego E. Krassowska, przemawiając 
do zebranej młodzieży, oświadczyła:
„Chcemy, abyście wzrastali w u- 
czelniach polskich na wszechstron­
nie rozwiniętych, zahartowanych, o- 
fiarnych i świadomych budowni­
czych nowego życia. Polska Ludowa 
otworzyła przed młodzieżą możli

Gdańska przegrała z AWF Warszawa 
0 : 2.W koszykówce mężczyzn bierze u- 
dział 15 zespołów.

W pierwszym dniu mistrzostw ro­
zegrano gry eliminacyjne, w których 
wzięło udział 10 drużyn. M. in. Poli­
technika Gdańska wygrała z WSR Ol­
sztyn 58:26 (27:16).

W finale turnieju piłki nożnej o 
akademickie mistrzostwo Polski spot­
kają się cztery drużyny, wyłonione 
ze spotkań eliminacyjnych 16 środo­
wisk AZS. Są to: Politechnika War­
szawska, WSWF Wrocław, Politech­
nika Gdańska 1 Akademia Medyczna 
w Rokltnicy.

W pierwszym spotkaniu finałowym 
WSWF Wrocław po grze stojącej na 
przeciętnym poziomie, pokonała dru­
żynę Politechniki Warszawskiej 6:1 
<2:1.). , ,W drugim spotkaniu AM Rokitnlca 
pokonała Politechnikę Gdańską 2:1 
(1:1).

wości pracy i nauki, perspektywy 
twórczego życia.“

* ^  *
W godzinach po?annych rozpoczęły jP° zw cięstw ie 

Kię pierwsze rozgrywki. 6:4, 6:1.
W konkurencjach lekkoatletycznych 

bierze udział około 500 zawodników i 
zawodniczek

Wyniki: ' ___  __________,
Skok wzwyż kobiet (finał): i) Biał- Gerigkówna, która wygrała walko- kowska (WSWF Poznan) 1,41, 2) Fytla' K *'

(SI Szczecin) 1,41, 3) Maciejak (WSWF 
Poznań) 1,41.

Rzut granatem kobiet (finał): 1)
Stańko (AWF) 42,15, 2) Iwaszkiewicz

Maniewski i Romaniuk finalistami
turnieju tenisowego w Sopocie

kania w ramach finałowych rozgry­
wek turnieju masowego z okazji 
Zlotu.

WYNIKI: Kwiatek — Wawrzyń- 
czak 4:6, 6:1, 4:6, 6:1, 6:2. Waw- 
rzyńczak — Wojtowicz 0:6, 6:0, 6:4, 
4:6, 6:3, Radzio — Piotrowski 6:1, 
6:2, 6:0, Piotrowski — Kossakow­
ski 6:0, 6:4, 6:2.

Turniej tenisowy o mistrzostwo 
Sopotu zbliża się ku końcowi.

Do finału w grze pojedynczej se- 
zakwalifikowali się: Ma- 

nlewski, który pokonał Goiimow- 
i$lego 6:2, 5:7, 6:2 i Romaniuk, 

nad Komelukiem

Do finału gry pojedynczej junio­
rek weszła Panasiuk po zwycięst­
wie nad Wilbikówną 6:2, 6:2 oraz

Omawiając wydatny wkład całez 
go narodu radzieckiego w budowę 
kanału oraz ogromne znaczenie gos 
podarcze tej wspanialej inwestycji, 
autor pisze m. in.:

„Zamówienia wielkiej budowli 
wykonywało ponad 200 fabryk Mo­
skwy i obwodu moskiewskiego. Za­
kłady przemysłowe Stolicy wypro­
dukowały dla Wolgo-Donu potężne, 
całkowicie zautomatyzowane beto- 
niarnie, jakich nie znała dotychczas 
technika budownictwa, wielkie pom 
py betonowe ■ i inne urządzenia. 
Przedsiębiorstwa moskiewskie, wyko 
nywaiy wszystkie zamówienia 
przedterminowo.

Ogromny wkład w budowę kana 
łu wniosły masy pracujące Lenin­
gradu. Fabryki leningradzkie wy­
produkowały potężne turbiny i ge 
neratory, aparaturę dla wytwarza­
nia prądu wysokiego napięcia, zna­
czną ilość rozmaitych urządzeń i 
mechanizmów.

Zamówienia kanału Wolgo-Doń- 
skiego wykonywało około 40 naj­
większych przedsiębiorstw Zagłębia 
Donieckiego, 30 zakładów przemy­
słowych Charkowa, 20 fabryk kijów 
skich, 12 — dniepropietrowskich i 
10 fabryk w mieście Gorki.

Niewyczerpanym arsenałem, z 
którego nadsyłano dla wielkich bu­
dowli różnorodne maszyny i wiel­
ką ilość wszelkiego rodzaju mate­
riałów, był Ural. Dal on Wołgo-Do 
nowi potężne koparki „kroczące“; 
zgarniarki, samochody; na Uralu 
wyprodukowano dla stacji pomp 
pompy śmigłowe. Uralsey budowni 
czowie maszyn przygotowali, dla 
wielkich budowli liczne kadry me­
chaników.

Budowa Kanału Żeglownego Wol 
ga-Don, którego trasa przebiega 
przez terytorium obwodu staiin- 
gradzkiego, była sprawą szczegól­
nie bliską i drogą dla mieszkań­
ców Stalingradu. Miasto dało bu­
dowie wykwalifikowanych robotni­
ków, Inżynierów I techników.

Ze strefy, która ulec minia z a to’ 
pieniu, przeniesiono sprawnie f 
szybko 112 osiedli, w tej liczbie 
kilka ośrodków rejonowych. Na no 
wych terenach zbudowano około 10 
tys. domów mieszkalnych, 65 szkób 
47 klubów i świetlic, uruchomiono 
wiele sklepów, stołówek, ośrodków 
lekarskich; założono 6 stacji ma- 
szynowo-traktorowych.  ̂

Przedsiębiorstwa Stalingradu za­
opatrywały budowniczych kanału w 
urządzenia, części zapasowe, przy­
rządy i materiały wartości wielu 
dziesiątków milionów rubli.

Rankiem dnia 0 lipca do pSKii 
rostowskiego przybył statek pasa­
żerski „Siergiej Kirów“ , który kur­
sować będzie po nowej magistrali 
wodnej na trasie Moskwa-Rostów. 
Statek odbył swój pierwszy próbny 
rejs na odcinku Stalingrad-Rostów.

„Drabinę wolżańską“ statek prze 
był w ciągu 15 godzin, a Morze 
Cymlańskie — w ciągu 12 godzin. 
Pierwszy rejs odbył się pomyślnie. 
Statek witały w porcie tłumy miesz 
kańców Rostowa.

Wyniki pozostałych gier; 
ĆWIERĆFINAŁ SENIOREK: Pa

(AM Lublin) 40,12, 3) Sporna (WSWF „asiuk — Kubalanka 6-5, 8:4, Geng
Poznań) 37,18, kówna — Oleiniszynowa 6:1. 6:2,Konkurencje męskie: bieg 10.000 m: , uiejniszynowd o .i, ,
1) Dogos (Politechnika Wrocław) — Stępkowska — Jelnicka 1.0, b.Z, 
Węgier studiujący w Polsce — 34:50,4,, 7;5. (Stępkowska obroniła w trze-
2) Majewski (SI Szczecin) 35:25,2, 3) secie 4 meczbole)
Puchła (Pollt. Gliwice) 35:56,0. m in rn cc iM  a » niKiiODńW.W-b ie g u  na 100 m odbyło się 9 przed ĆWIERĆFINAŁ JUNIORÓW.
biegów. Najlepsze czasy uzyskali:
Czajkowski (Pollt. Gliwice) 11.1, Ho- 
lein (Pollt. Gliwice) 11,2, Walendzik
(WOSS) 11,2. . r , ß „W biegu na 800 m rozegrano cztery korski I — Kerber 1:1, b.2, 
przedbiegi , w których najlepsi byli j-)0 półfinału W groch podwój- 
Nosalik (Pollt. Gliwice) 2:00,6, Kuras J: • zakwalifikowali sie'(AWF) 2:01,5, Strzemiński (Pollt. Gil- nycn męzczyzn zaKwaiuiKOwaii się. 
wice) 2:01,5, Krawczykiewicz (Poiit. j Tomaszewski — Kramer, Palniow- 
Gdańsk) 2:M,6 1 Głowiński (UJ Kra- skJ — Golimowski, Romaniuk —

Chruścicki — Wiącek 6:4, 6:2, Si­
korski II — Szyłkiewicz 6:4, 6:5, 
Majewski —- Śliwiński 6:1, 6:1, Si-

lców) 2:01,6,
’ * * *W turnieju siatkówki kobiet bierze 

udział 14 druZyn.
W pierwszym dniu mistrzostw roze-

Mrokowski i Radzio — Kwiatek.
Do półfinału w grze mieszanej 

weszła para Gerigkówna — Maniew 
ski, która niespodziewanie zwycię-

granych zostało 6 spotkań. M. in. Po-U„Ja „ arp Oiejniszynowa — Kwiatek 
litechnika Gdańska pokonała AM Roiy.g 2;6, g.J

w siatkówce męskiej udział bierz«I Poża tym rozegrane zostały spot

C O  i Q D Z I E ?
SPARTAKIADA GWARDII

Gdańsk — w sobotę i niedzielę 
odbędzie się w Gdańsku Sparta­
kiada zrzeszenia sportowego 
„Gwardia“ , zorganizowana z oka­
zji Zlotu Młodych Przodowników.

W sobotę o godz. 15.30 1 w nie­
dzielę o godz. 10 na stadionie 
przy ul. Elbląskiej rozegrane zo­
staną konkurencje lekkoatletycz­
ne, a w tym samym czasie w oś­
rodku sportowym „Gwardii“ przy 
ul. Kartuskiej odbędą się spotka­
nia w piłce siatkowej 1 koszyko­
wej.

TURNIEJ TENISOWY 
W SOPOCIE

Soprt — na kortach „Ogniwa" 
odbędą się dzisiaj 1 jutro dalsze 
gry w ramach turnieju o mlstrzo 
stwo miasta Sopotu oraz finałowe 
spotkania turnieju zlotowego.

POKAZY BOKSERSKIE
Gdań9k — w niedzielę na placu 

przed „Orbisem“  odbędą się po­
kazy bokserskie, zorganizowane 
w ramach przygotowań do Zlotu.

W pokazach, które rozpoczną się 
o godz. 14, wezmą udział zawod­
nicy „Budowlanych“ .

MISTRZOSTWA ŁUCZNICZE
Oliwa — dziś i Jutro, w nledzle 

lę, na boisku przy ul. Spacerowej 
odbędą się mistrzostwa łucznicze 
Wybrzeża. W pierwszym dniu za 
wody rozpoczną się o godz. 16.30, 
a w drugim dniu o godz. 9. 

SPOTKANIA PIŁKARSKIE 
KLASY I

Na wszystkich boiskach Wybrze 
ża rozegrane zostaną w niedzielę 
następujące spotkania piłkarskie 
w ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy I:

Gdynia — boisko na Oksywiu, 
godz. 16 — Flota — Kolejarz 231.

Stadion Ogniwa, godz. 17 — 
Unia (Gdynia) — Stal (Gdańsk). 
Na tym samym boisku o godz. 10 
Kolejarz (Gdynia) gra z Ko.leja- 
rzem PMII.

Nowy Port — godz. 10 — Kole­
jarz Morski — Ogniwo WPKGG, 

Wejherowo — godz. 16 — Lot­
nik (Wejherowo) — Spójnia (Sta­
rogard).' At. .-'C3&

tWydawca; R5W „Piusa
314-57, wewn. Cliii Dział Miejski 314-57, wewn.

16—17, tel. 315-72 — Sekretarz Rcdakc)i w godz. 11 — 12, teU
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